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98 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP

Dekret o planowym skupie zboża
świadectwem poważnej troski Rządu
o zwiększenie produkcji rolnej
Całkowita stabilizacja osadnictwa na Ziemiach Zachodnich umożliwia

Bratnta mogiła poległych Kościuszkowców na polu bitwy pod Lenino.
Foto — Archiwum IKP

uregulowanie własności gospodarstw chłopskich
WARSZAWA (PAP). 98 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w dnu 

31 październiką br. otworzył wce marszałek Bąrokcwski. Po załatwieniu 
formalności wstępnych Izba przystąpiła do pierwszego punktu porzadk-u 
dziennego.

Listy chłopów 
do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut otrzymuje 
liczne listy 1 depesze od chłopów, 
którzy dzielą się z pierwszym Oby­
watelem Polski swą radością z przed 
terminowego wykonania obywatel­
skich obowiązków, donosząc mu o 
podjętych zobowiązaniach dla ucz­
czenia 34 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Najliczniejsze listy i depesze za­
wierają meldunki chłopów z przo­
dujących gromad o przedtermino­
wym i ponadplanowym wykonaniu 
patriotycznych obowiązków dostawy 
ziemiopłodów i raty należności po­
datkowych.

ZMIANA USTĄWY
O OCHRONIE PRZECIWPOŻAROWEJ

Sprawozdanie komisji gospodarki 
komunalnej *j mieszkaniowej o rządo­
wym projekcie ustawy o zmian* *e usta­
wy o ochronie przeciwpożarowe*) i jej 
organizacji złożył poi. Dura (ZSL).

Nowelizacja ustawy ma na celu dal­
sze usprawnienie ochrony orz*ec'.iwpo" 
żarowej. Do dotychczasowe! organiza­
cji ochrony przeciwpożarowej ustawa 
wprowadza anwy polegające na koor 
dynacjii pracy między strażami pożar­
nymi nadzorowanymi przez Rady Na­
rodowe, a ochroną pożarową zakładów 
pracy. Ustawa rozszerza *zaidania ochro" 
ny przec'wpożąircwe)| oraz wprowadza 
rozróżnienie trzech rodzajów ochrony: 
straży Zawodowej, ochotniczej i obo­
wiązkowej*.

Sejm ustawę jednomyślne uchwalić.
PRZEKAZANIE BIBLIOTEK

MINISTROWI KULTURY I SZTUKI
Spraw-odzane komisjii kultury i sizłu-

kii o rajdowym projekc e ustawy o prZe 
kazaniu Ministrowi Kultury i Sztuk*) za­
kresu działania Ministra Oświaty w 
przedmiocie bibliotek i zbiorów biblio­
tecznych Zrc.żyla posłanka ławorska 
(PZPR).

Projekt ustawy przekazuje opieke i 
nadzór nad bibliotekami ii Zbiorami b:- 

(Dokończenie na atr. 2)

Testament poległych

Chłopi przekraczają plany dostaw
ziemiopłodów do punktów skupu

WARSZAWA (PAP). W dniu 30 paź­
dziernika — podobnie jak w czterech po 
przednich dniach — chłopi dostarczyli 
ogółem do punktów skupu większe ilości 
zboża niż przewidywał plan. Dzienny 
plan skupu przekroczyły wszystkie woje 
wództwa, z wyjątkiem koszalińskiego, 
gdzie skupiono około 92 proc, ilości za­
planowanej. Przoduje woj. krakowskie, 
w którym dzienny plan skupu wykona 
no w 280,6 proc.

rocznego planu wykonało 66 powiatów, 
w tym 10 powiatów przekroczyło 90 proc 
Oprócz siedmiu podanych już poprzed­
nio powiatów, granice 90 proc, przekro­
czyły w dniu 30 października dasze 3 
powiaty, uzyskując zwolnienie z obo­
wiązku odsypów i miarek.

Są to powiaty: Lesko — 95,1 proc, pla 
nu i Krosno — 94 proc, w woj. rzeszow­
skim oraz pow. Milicz — 90,9 proc, w 
woj. wrocławskim.

Zjeżdżają delegaci 
na sesję Światowej Rady 
Pokoju do Wiednia

WIEDEŃ (PAP). Na sesje Światowej 
Rady Pokoju do Wtedhia przybywają 
delegaci z*e wszystkich krato w świat*.

30 paździiernika .przybyli: przewod­
niczący Biura Światowej Rady Pokoju 
Fryderyk Joliot-Curie oraiz de.egacl ra 
dz’eccy pisarze Aleksander Fa-d e*‘*ew, 
Mikołaj Tlchonow, lila Erenburg, A'*e- 
ksa*nd*e- Korni eijczuik, Wanda Wasulew- 
ska, wiceprzewodnicząca antyfaszyslow 
sk ego komitetu kobiet radzieckich Ga­
garina, przewodniczący antyfaszystow­
skiego komitetu młodzieży radzieckiej 
Kocizemasow, mebroipol’i'a kwll'dki Ko- 
romenaiki Mikołaj i dziennikarz Guóia- 
iew*.

Przybyli także piize*dstaw'.*cie’e Chin 
m. iin, Kuo Mo-Żo, pisarz brezyKijski 
Jorge Amado, poeta ch'*1j;i«iki Pablo 
Neruda, przewodnicząca Światowej De 
moknatycizmej Federacji Kobiet Eugen,a 
Cotton *1 b. minister rządu fiancuskego 
Yves Fargo, pisarz fiencuski Jean Laf- 
firfite, pisarze niemieccy Johannes Be­
cher, Arnold Zweig, Berthold Brecht, 
członkini aąreWjskięij rady pokoju Jes­
sie Street, dzenniikarz angielski Ivor 
Montagu i inni.

Na sesję przybyli także liczni dzien­
nikarze reprezentujący największe a- 
gencje praisowe i dzienniki wszystkich 
krajów świata.

Granicę 65 proc, planu rocznego prze­
kroczyło w tym dniu 17 dalszych powia­
tów, a mianowicie: w woj bydgoskim — 
powiaty: Rypin — 67 proc., Wąbrzeźno 
66,8 proc., Toruń 68,4 proc., i Mogilno — 
66,7 proc., w woj. krakowskim — powiat 
Nowy Targ — 72 proc, w woj. wrocław­
skim — powiaty: Świdnica — 71,2 proc., 
Góra Śląska — 70,5 proc., Bystrzyca — 
69,4 proc., Kamienna Góra — 68,8 proc., 
Legnica — 68.8 proc., Jawor 68,6 proc., 
Ząbkowice — 68,3 proc., Środa Śląska — 
67,2 proc., Złotoryja — 67,1 proc., Lubań

Księża włączają się do czynnej walki
gospodarczych wsio realizację planów

ŁCuDŻ (PAP) Na ogólnowojewódzkiej 
naradzie księży członków Związku Bo 
pewników o Wolność ■) Demokrację, 
która odbyto s'ę w Łodzi, żywo dysku­
towano nad zagadnieniem czynnego 
włączenia się księży w walkę o rea-l." 
zację planów gospodarczych. M. tin.

ków. Będziemy pracować dla szczę- 
śCiwe1? przyszłości naszeij Ojczyzny 1 dla 
lepszego, szczęśPwego świata bez wo" 
jen i kryzysów. Skupiamy się wszyscy 
wokół naszego Rządu, którego poli­
tyka stwarza najlepszą gwarancję bez­
pieczeństwa i pokojowej pracy".

Po raz szósty od zakończenia krwa­
wych zmagań II wojny światowej 

obchodzimy Święto Umarłych, biegnąc 
myślami ku tym, którzy położyli swe । 
życie na srali zwycięstwa Pokoju, Spra 1 
wiedliwości i Postępu.

Dla Narodu Polskiego Święto Umar­
łych to przede wszystkim święto po­
ległych na polu chwały żołnierzy pol­
skich i radzieckich, niosących wolność 
naszej Ojczyźnie, to święto tych, któ­
rych zbrodnicza ręka faszyzmu wydar­
to rodzinom, to święto spalonych w 
krematoriach, zamęczonych w katow­
niach Oświęcimia, Belsen, Mauthausen, 
rozstrzelanych w murach płonącej War 
szawy, to święto bohaterów walki pod­
ziemnej z okupantem hitlerowskim, bo 
jowników o wyzwolenie społeczne I 
utrwalenie zdobyczy Polski Ludowe). 
Żywo stoi nam jeszcze w pamięci ob­
raz ofiar, jakie złożyła ludzkość w wal­
ce z potworem faszystowskim. Zbyt 
wolno osusza czas łzy matek, żon, oj­
ców i dzieci, którym wojna wydarto 
najbliższych. Długo jeszcze Dzień U- 
marłych będzie dla nas świętem boha­
terstwa i męczeństwa.

Lecz ziemia polska to nie tylko „zie­
mia mogił i krzyżów". Przeszło 6 lal 
dzielących nas od chwili gdy zamilkły 
działa na frontach Europy, to 6 lat zwy 
cięskiego wypełniania testamentu mi­
lionów poległych. Wszak z wiarą w 
zwycięstwo lepszego, szczęśliwego ju­
tra świata kładli oni swe życie w ofie­
rze. Z wiarą, że krew przez niego 
przelana otworzy nową erę sprawiedli­
wości społecznej, spokoju i rozkwitu 
gospodarczego i kulturalnego naszej 
Ojczyzny walczył żołnierz polski na 
szlaku Lenino po Berlin, szedł z gra­
natem na czcłgi hitlerowskie partyzant 
AL i znosił straszliwe katusze wiezień 
obozów koncentracyjnych. Budując 
fundamenty nowej Socjalistycznej Pol 
ski, my wszyscy wypełniamy dziś te­
stament tych, co odeszli.

Ofiara ich krwi nie została zmarno­
wana. Rozwijająca się i potęgująca 
swe siły z każdym dniem nasza Ludo­
wa Ojczyzna — oto ziszczenie naj­
śmielszych marzeń poległych bojowni­
ków wolności i postępu. 6 lat poko­
jowej pracy narodu przyniosło wspa­
niałe rezultaty.

6 lat pokoju to okres krótki, lecz lut 
zbyt długi dla tych, którzy plany III 
wojny światowej łączę z widokami na 
nowe napełnienie kies złotem zrodzo- 
nym _ 
cych, z apetytami na zagarnięcie no-l 
szych obszarów dla eksploatacji 30-1 
spodarcze). Imperializm światowy pódl 
przewodem amerykańskich klik wojsko I 
wo-kapHalistycznych przygotowuje no-l 
wą zbrodniczą wojnę. Mzło mi. jut I 
zgliszcz i mogił na ziem! koreańskiej, I 
W Vietnamte, 'na Malajach. Coraz I 
gwałtowniej rozkręca zbrojenia, mon-1 
tuje agresywne bloki, buduje bazy i I 
tworzy w Niemczech Zachodnich neo-1 
hitlerowską armię. W swej żądzy gra-1 
biety, palony nienawiścią do Związku I 
Radzieckiego i krajów demokracji lu-| 
dowej, chciałby wtrącić świat w nowa! 
otchłań wojny.

Nie uda mu się jednak przekreślić I 
testamentu milionów ofiar ostatniej woj-1 
ny i niezachwianego pragnienia ty-l 
wych. Dziś w Dniu Święta Umarłych, I 
gdy na cmentarzach całego świata za-l 
płoną miliony ogni, miliony żywych, 
czcząc pamięć poległych, manifestują 
zarazem swą nieugiętą wolę obrony 
wolności i pokoju.

Naród polski nie pozwoli, aby ofiara 
jego krwi i ofiara krwi bohaterskich 
żołnierzy radzieckich, poległych za je­
go wolność, poszła na marne. Katdy 
z nas, czy to robotnik, czy chłop pra­
cujący, iołnierz, rzemieślnik czy inte­
ligent rozumie dziś, it tylko poprzez 
realizację zadań Planu 6-letniego, po 
przez wzrost naszej s'ły gospodarczej 
I obronnej, w oparciu o przyjatń, przy 
kład j pomoc naszego wielkiego so­
cjalistycznego sąsiada, wzmacniamy 
siły obozu pokoju i potrafimy wspól­
nie, pod przewodem Związku Radziec­
kiego, skutecznie pokrzyżować 
ry imperialistów, a tym samym 
nić naszej Ojczyźnie szerokie 
wości pokojowego rozwoju.

Niech więc dzień Święta Umarłych 
stanie się demonstracją siły tych, któ­
rych pragnienie pokoju i wolności sil­
niejsze jest niż śmierć. Niech będzie 
ostrzeżeniem dla garstki kapitalistycz­
nych szaleńców, którym żywi I umarli 

* rzucają w odpowiedzi na zbrodnicze 
plany swe potężne NIEI

i krwi i trudu mas pracują-

zamia- 
zapew- 
moźli-

#6,5 proc., Trzebnica — 65,8 proc., oraz
Jelenia Góra — 65,1 proc.

Łącznie do 30 października br. 65 proc.

1,4 mil. młodzieży 
w Kołach Przyjacół ZSRR

WARSZAWA (PAP). Kola Przyjaciół 
ZSRR, zorganizowane w szkołach mlej- 
ekich 1 wiejskich całego kraju, zrzeszają 
obecnie 1.400 tys. młodzieży 1 dzieci. 
Działalność tych kół umożliwia naszej 
młodzieży szkolnej zapoznanie się ze zdo 
byczami i doświa*dczeniamt radzieckich 
organizacji młodzieżowych i dziecięcych 
— Komsomołu i pioniera oraz z życiem 
młodzieży Kraju Rad.

ks. Heredte z parafii1! Dworszowiec pow. 
Radomsko podkreślić, aż księża posia­
dający gospodarki ro*'in*e wflrwń świte- 
c'*ć społeczeństwu przykładem, spełnia­
jąc pierwsi wszystkie obowązki wzglę 
tfern Państwa.

Ks. Heredia pierwszy odstawił w gro- 
medre zboże przękira®z»iąc znacznie 
plan.

W ^Jednomyślnie uchwalone! reizołucijil 
zgromadzeni fcs'ęża Lodzi i wojewódz­
twa pOszą:

„Keiżdy uczciwy Polak powinien po­
magać swemu Rządów) w realizacji 
jego planów. My ze swej strony Zo- 
bowiązujemy się wpływać na wiernych, 
by wykonywali zarządzenia Państwa. 
Będziemy tępić ) piętnować szkodnl-

Masowe meldunki o realizacji Czynu Październikowego

35 milionów zl oszczędności
przysporzyli gospodarce narodowej robotnicy łódzcy

WARSZAWA (PAP). Nadsyłane masowo meldunki z zakładów pracy, ze wsi 
i uczelni donoszą o zwycięskim wykonaniu zobowiązań, podjętych dla uczczenia 
34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Młodz eż polska uroczyście obchodzi
33 rocznicę powstania Komsomołu

WARSZAWA (PAP). 29 października 
minęły 33 lata od chwili powstania 
Wszechzwiązkowego Leninowskiego Ko­
munistycznego Związku Młodzieży. Mło­
dzież polska uroczyście obchodziła dzień 
rocznicy powstania Komsomołu — awan 
-gardy postępowego młodego pokolenia 
całego świata.

W Łodzi w zakładach pracy i szkołach 
wygłaszano pogadanki i prelekcje, na­
świetlające rolę Komsomołu w dziele

budowy i obrony radzieckiej ojczyzny. 
Zespoły redakcyjne w szkołach i zakła­
dach pracy wydały specjalne numery ga 
zetek ściennych. Młodzież wielu szkół 
i fabryk urządziła uroczyste akademie 
z bogatym okolicznościowym programem 
artystycznym.

Manifestacyjny przebieg miała uroczy 
sta akademia zorganizowana przez mło­
dzież Zakładów Przemysłu Bawełniane­
go im. J. Marchlewskiego.

Moskwa przygotowuje się 
do obchodu 54 rocznicy 
Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP). Masy pracujące sto 
Ificy radz*: eck ie*i przygotowują się do 
uroczystych obchodów 34 rocznicy 
Wielkiej Socjalistyczne! Rewolucji Pąź- 
dz1*e*rn'kowei. Ze'rogi fąbryik moskiew­
skich podsumowują wyniki współza­
wodnictwa podjętego da uczczenia 
rocznicy rewolucji. Zwycięski meldu­
nek zlożyry *zaćoq*i wielkich zakładów 
przemysłowych — „Sierp ii Młot", „Dy 
namo” । „Boriec", *k*tóre przedtermino­
wo wykonały październikowę plany 
produkcyjne ą pracują już na poczet li- 
stopąda.

Przy taśmie lamp jarzeniowych Geno 
wefy Kołtuniak w T-ll pracuje obecnie 
o kilka robotnic mniej niż zwykle.

Realizując zobowiązanie październiko­
we kobiety z tej brygady zreorganizo­
wały pracę tak, aby maksymalnie wy­
korzystać dzień roboczy.

Przykład brygady Genowefy Kołtuniak 
zmobilizował inne brygady do wydajniej 
szej pracy. Obecnie niemal wszystkie 
działy wykonały już swoje zobowiązania. 
Ich dodatkowa produkcja wyraża się w 
sumie ok. 800.000 zł.

WZRASTA WYDAJNOŚĆ PRACY
W realizacji zobowiązań październiko­

wych przoduje w kopalni „Ludwik" rę 
bacz chodnikowy Ignacy Piekarski wy­
konujący Już zadania 5 roku 6-latkl. 
Osiąga on ostatnio 340 proc normy.

Z dziesiątków zakładów łódzkich nad 
chodzą meldunki o przedterminowym

wykonywaniu przez załogi całych zakła 
dów i zespołów zadań na październik 1 
przystąpieniu przez robotników do re­
alizacji dalszych.

Wykonanie październikowych zobowią 
zań produkcyjnych przez robotników 
łódzkich dało do 27 bm. gospodarce na­
rodowej ponadplanową produkcję i przy 
sporzyło oszczędności łącznej wartości 35 
milionów zł.

Delegacja polska 
przybyła do Wiednia

WIEDEŃ (PAP). Do Wiednia przy­
byto diejegacna polska na sesje Swia- 
łowej Rady Pokoju. W skład delegaci) 
wchodzą członkowie Śwąfowe] Rady 
Pokoju: prof. Jan Dembowski, prof. 
Leopold Infeld, Ostop Dłuski ( Leon 
Kruczkowski.
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bltotaomymś MHsócwi Ku+łuiy - Sz+u- 
K dążąc w ten sposób do dlccwiemił 
prac w zaócreisę czynnego uaktywnie­
nie kultury w jednym pitee'e orgenioa- 
Oyinym.

W dyskusi: zabierali! eros pos. Rękas 
(ZSL) oraz p«s. Zagórski (SD). Pierw- 
sZy z mówców doikonał pizeglądu 
wte-adu Państwa Ludowego w sitworzie- 
twu peine; sieci bibliotek pubTcZnych 
i powiareohnych. Obecnie Istnieje w 
Poiece 77.110 punktów bibiioitecsnyoh 
poricdajęcych prręszilo 39 milionów ło­
mów.

Oprócz wzrostu itaśclowego punktów 
btiblc.tocznych dokonamy się również 
pyizemsany ijtlkiośclcwe.

Per. Zagórski (SD) podkreślając oi- 
bnzyme os-ągr/ęcia w zakresie wy­
dawnictw i b b i'otelcars'iwa, pośw ęcę 
dużą część swego przemówienia rtie- 
dooągrr ęc om w systemie organ'Zecy 
nym. Zdaniem mówcy (ilość punklów 
b<’blroiteoznydh w miastach jest jeszcze 
niedostateczna, również na wsf nateży 
Boaszenzyć jesacze beidzte śteć b ib lio- 
tacziną. Pożądane iert również wy- 
szfccilenle lic Zn ejrzego personelu bl- 
Motek arstk iegg

V/ głosowemu Sejm jednomyślnie 
uchwa’P ustawę o przekazaniu MW-1

Handel państwowy i Centrala Rolni- 
r»'tiM „Samopomoc Chrapska" wipro- 
wadz-y ostatnio na targowiskach spiże 
dąż Iciwatć-w nwoweero uiży'lku, z cz-e- 
go ludność wiejska ijiesł 
wolona.

Zgodnie z wnioskiem 
jednomyślne zatwierdzi

bardzo zodo-

słrewi Ku'tury r Szluk*; zakresu dzlata* 
na Mnęłra Cłw.aiy w przedmiocie 
biłbloitek i zbiorów b'b"oteaznych.

Sprawozdane komilsji prawnicza) i 
•egulam; nowaj o zeątfowym projekcie 
ustawy o warunkowym przedtermino­
wym Zwolnieniu osób odbywaących 
karę pozbawiena wo.ności zreferował 
pos. Wencfłk (SD).

Poseł-sprawozdawca stwierdził, że 
Mttestany przez Rząd projekt ustawy 
deje samemu wlęźnowi możłwość 
wpływana na swój los i uzyskania 
Płizedterm nowego, wa-urskewego zwo! 
nrenuą, jjeśh jego zachowanie się j su­
mienny stosunek do pracy sliwierdZone 
opnną władz więziennych pozwataą 
pmzypuszczać, że po zwcłenenlu bę- 
dzSe prowadził uczciwe życie. Warun­
kowe zwoi'n'enle może być odwołane, 
jeśli zwolniony Zawiedzie pokładane 
w nim zaiufeinlię. Ustawa n:ę mą Zasło- 
sowan e w stosunku do skazanych za 
szpiegostwo, .zamachy terrorystyczne 
łub sabotaż.

Kończąc mówca stwierdza, że usta­
wą oparta jest na wierze w człowieka, 
w możliwość tego wychawan'^ • peł­
nego włączenia do twórcze; pracy o- 
raZ na głębokim przekonaniu o wy­
chowawczym oddziaływaniu ustroju bu 
żkstaoego się socjalizmu.

W pracowaniu Sejm Jednomyślnie 
•schwasi ustawę.

DEKRET O TARGACH 
ł TARGOWISKACH

Pos. Chadąj (ZSL) omówił sprawo- 
edan''e komisji bandta wewnętrznego i 
Spóiłdzięitezośc: o dekree'e Rządu R>zę- 
czypospo, tej Fo sk ę) z dn a 2 wrześ­
nia 1951 r. o targach i targowiskach.

Sprawozdawcę przypomni że w 
dniu 1 Kipicę br. mieliśmy już 66.450 
pfaoówek uspc>5czrtoneqo handlu de­
tail cznego. W miastach i wsiach po- 
wstiają obszerne, czyste i widne sklepy 
bandu uspołecznionego — państwo­
wego i spóWifatarego. Jednak że tar- 
gowuskę w da szyrn cągu Stanowią po­
ważną sieć bandu detaiczneao, cbęj- 
mui.ęcą ponad 12 tys. stałych mtalsc 
handlowych (budek, kiosków I Straga­
nów). Dekret ma na celu usprawnienie 
i ulepszenie organizacji targów < tar­
gowisk.

Zgodne x dekretem temgowtłka pro­
wadzą wraściwe Rady Narodowe Męj- 
*kie lub Gm n>ne, które mogą powoły­
wać w tym cełu specjalne wyodrębnio­
ne terenowe przeds ęborstwa państero- 
we, sprawu ące nadizór nad tagewis- 
fcitem । pacwadziące dos+psowaną do 
miejscowych pohzeb pdłykę handlo­
wą. Do ich zadań ttaeżeć będzie m, 
lin. iza.pewłiieme należytego dowozu to­
warów, przeć i wdzii 'atenie spekiutac", 
kontrola jakości produktów, sp-Zeda- 
wanych przez dystrybutorów uspołecz­
nionych i prywatnych, troska o czystość 
1 higienę, o wzorową cbsługę 'ftp.

komi'sji Sejm 
dekret.

MASOWY SKUF ZBÓŻ
Pet. Edmund Pnczóikowtki (PZPR) 

referuje sp:awo®da.nte 'komWijf: bandu 
wewnętrznego i tpółdzileioasóo? era z 
rolnictwa i reform ro'nych o dekreote 
Rzędu Rzeczypospolitej Potekie i dnia 
23 i.pca 1951 r. o planowym skupie 
zbóż.

Dekret w oparciu o doświadczeń'® 
planowego skupu z lał ubiegłych wpro 
wadiP normę skupu zbóż opartą o 

.hektar prize!ozenowy, uwzgędniiąjący 
warunki ekonomiczne każdego gospo­
darstwa. Norma oparta o całość gruntu 
ornego zabezpieczę przed tendencią 
do zmniejszenia areału zasiewu zbóż. 
Ustalenie normy gminnej na podstawie 
hektara prze" ożeni owego umemożli- 
w a m. :in. przerzucana przez elementy 
kułackie na ba ki mzłp-olnych chrapów 
większej części udzia’-u w skupię zbóż. 
Obecna np-rns uwzględniająca wtol- 

| kość, silę ekonomiczną towaroweść 
gospodarstwa jesl słuszna klasowo i 
ekonomicznie.

Poszczególne przepisy dekretu śwlad 
czą o poważnej trcisce Rządu o izWi-ęk- 
szente produkcji rolnej. Dekret wpro­
wadza ponadto ulgi, m. In. d'a rodzin 
wielodzietnych, die gospodarstw do 
5 ha za dostawę pewne,go mnmum 
tuczników oraz prZew dute p-ąwo od- 
wc-an'a si'ę cd wyznaczonego wymia­
ru i prawo całkowitego lub częścio­
wego zwolnienia od obowiązku dostor 
czanla zboża.

Bardzo wtaikie znaczenie dla welu 
gospodarstw meło-otnych mę Zniesie­
nie marek i odsypów d'a powiatów, 
które wykonają w 90 proc, skup zboża, 

Dękrat purewiduje grzywny Za nie- 
wykonywane obowiązków wynikają­
cych z dekretu, a za złośliwe niewyko­
nywanie i za nawoływanie do niewy- 
konywanrę tych obow ązków przewidu­
je kęry więzienia do tof trzech. W ten 
sposób dekret ktadzfe kres wrogiej 
dziatalnośc; łych kułaków, którzy usi­
łują przeszkodzić w normalnym skupię 
zboże. Dlatego toż zosta- on przyjęty

Brutalne postępowanie 
policji austriackiej 
z Nennim

RZYM (PAP). Z nad granicy włosko- 
austr.ack ęj donoszą, że wceprzewo- 
dnJczęcy Śwtetowej Rady Pokoju Piętno 
Nenn., udający się do Wiednia na se­
sje Redy, Został bnutalnlę zatrzymamy 
przez po,ricję austriacką j sk e-owany 
z powrotem na terytorium włoskie. W 
ten sposób us rawano uniemoż litwść 
Nemniemu udział w pracach sesji.

Należy podkreślić, że obywatele 
wtoscy n'e pciTzebują wizy przy wjeź- 
dzre do Austr'k Jedhsikże — jak o- 
świadczył cynścizmę pnzedstawlctel po- 
se'stara au-statacklego w Rzymie _
eustnacka potroją gran'ezna „zostaą 
upoważniona do wydai'ania wszystkich 
osób uznanych za niepożądane". Bez­
prawne to zanzędzenę - zastosowano 
wobec Nenniego w nadziei, że prze­
szkodź ło mu w przybyciu na ses.je 
Światowej Rady Pokoju.

t dużym ziroSumteniem pireez pnzewa- że wszyscy osadnicy, którzy będf ose- 
łajęcą mesę chbopów. biścłe, będź pny pomocy swych ro_

W dysJcusji Zdb>a:ł gtes ęos. Hetrzakdzin prowadzą gospodarstwa loóne, 
(ZSL) slwierdzia.iąc, że dekret został z stają się ich wteśccietami'. Wtasnoścą 
iziadowolenlem przyjęły przez chłopów, ich jest również tmywvtairZ. Gospoder- 
Mówca z nactakrem podkreśla, że pta-stwa te są przedmiotem dztedziiczenta. 
nowy skup Zboża umacnia i pogłębia Prawo własności rozciąga rfą na go- 
braterską więź międizy chlopam. a kta* spodairsfwa lub części gospodarstw n'e 
są robotniczą. prZeknaciziahące 15 ha ziemi użytkowej.

Klub poseiśki ZSL będzie głosował a w gospcdiarslwach hodowanych — 
la zziWierdzwnem piaroC-ożonego de- do 20 ha użytków Powiatowe Komisje 
krętu. Zsemskę wydają podactenom gospo-

W glosowaniu Sejm zatwierdził de- darstw akty nadan'a. 
kret jednomyślnie.
CENTRALNY URZĄD WYDAWNICTW 

PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO 
I KSIĘGARSTWA

Sprawodzanie Komisij Oświa+y i Na­
uki o dekrecie Riządu Rzeczypospolitej , 
Polsikej z dn'a 2 se-rpna 1951 r. r 
utworzeniu i zakresie dztatante Cen­
tralnego Urzędu Wydawnictw Przemy­
słu Graficznego i Księgarskiego — 
skteida pos. Pokera (PZPR)

Mówca srtwieirdz®, że debreit daje 
podstawy prawne do ujęcte w nowe, 
znaczne szersze ramy orgadizęcyne, 
bardzo ważnej dziiadizny nasmaj pro­
dukcji, która służy oświacie — a mła- 
■rscwicie pnoduikcji książek. Te nowe 
nemy pozwotą na pefentejaze Zastoso­
wanie zasad soclail islycznej gospodarki 
w tej dzłedZJriie, a przez +o samo za­
pewnią lepsze warunki jej rozwcfiu. t 
Mówca przytacza liczby, ilustrujące 
sukcesy wydawnicze: w r. 1950 wyda­
no 122,5 miTin. tosiąiżek, fj. gitary razy 
w ęicej niż w 1937 r„ * w p-izejczenito ne 
głowę meezkańc® — 6 razy wręceś

Utworzony w myśl dekretu Centrai- ( 
ny Urząd Wydawnc+w Przemysłu Gna* 
ftozneigo ' Księga-stwa, pod'egky Pre­
zesowi’ Rady Mmistrów, będzie opra­
cowywał państwowy plan wydawnictw, 
ptany f namsowe, sprawować konteoJe 
nad itaikościową produkcją wydawniczą, 
zajmował się szkółentem i dokształca­
niem kadr Hp.

Wniosek K-omisijii o zatwierdzenie de 
iwełu Sejm jednomyślnie zaakcepłowad 

Pos. Kaczcchą (ZSL) złożyś sprawo­
zdanie kiomi'Siii prawniczej i regulami­
nowej o dekrecie Rzędu Rzeczypospo­
litej Polskiei z dnia 30 czenwca 1951 r. 
o obowiązku świadczeń w nażurze ne 
niektóre cele publiczne.

Dekret rozszerza ksitniejący j*»ż obo­
wiązek świadczeń w naturze na szereg 
ważnych dia rozwodu gospodarki; na­
rodowej prac w dziedzi nie budowy i 
konserwac'i sieci kcmunikacyjnej,, orzą 
dzeń wodno-melioracyjnych, kutta.ralno 
oświatowych, zdrowotnych 1 .'innych. 
Dekret ustala również wysokość tych 
świadczeń.

Sejm jednomyślne dekret z.atwrer- 
dzł.

STABILIZACJA OSADNIKÓW 
NA ZIEMIACH ZACHODNICH

Sprawozdanie komisji rolnclwa i re- । 
form rolnych o dekrecie Rządu Rzeczy­
pospolite,: Polskieii z dna 6 września 

o oebronte i uregulowaniu 
osadniczych gospodarafiw 1

W dyśkusji nad sp rawoz daniem za" 
bw' glos pos, Szczęśniak (PZPR]. 
Wskazai on, że omawiamy obecn e de­
kret prostuje poprzednie btedy, ‘które 
były wynikłam przede wszysókim dy­
wersyjnej polityki Mikołajczyka. O ce­

lowości dekiro’u świadczy oibiizyrńe
° zailnterescwaoję, z jakim poiwi'ail; jego

ogłoszenie ch'eipi na Żemłach Za­
chodnich. Mówcą oświadczy, że klub 
poselski PZPR głodować będzie Za aa- 
♦w'erdzeniem dekretu..

Pol Kołodziejczyk (ZSL) podkreślił 
don ,w-"e znaczenę pc' । ycrn» i gospo­
darcze referowanego dekiefu. Dotych­
czasowy nieuregulowany c stateczne 
stain prawny gos podarz‘w na Ziemiach 
Odzyskanych umożlwaó w ntektórych 
wypadkach leman e p^ewcriządności 
'udowej prZez wroga klasowego, pod­
judzanego antypolską propagandą im- 
per taitstów, pragnących podważyć zau­
fanie naszego narodu do trwaJośeii gra­
nic polskich na Zachodzie.

Mówca zobiAowal wspanla-y roz- 
wó gospodarczy Zem Zachodnich, 
gdżie powstaje budowany na wielką 
skalę nowy, socteUstyczrry przemyje, a

Port Nowy Jork 
zamarł całkowicie

NOWY JORK (PAP). StrąjJc przeszło 
30 tyęięcy doikęrów w porcię Ncwegę 
Joriku trwa nędW. Roboin/icy dbmagjiią 
s ę stanowczo zmiany umowy zlbtoro- 
węj, jaką Im nęrZucśę prawicowe ki’ę- 
rownriotwo związków zawodowych, Znę| 
dujęcę się na usługach prizędsiębtor- 
ców.

Strajkujący żąda ą równoczesne uslą 
pienia gangstera Ryąna, który dzęki 
machinacjom pracodawców i zdradziec 
kich kierowników związków zawodo­
wych — dostał się na stenów' sko prZe- 
wodntoZącego zwiąetku zawodowego 
otokerów.

Port Nowego Jodtu zemad cańkoiwi- 
cśe. Ną 136 przystaniach róbofinicy 
przerwali pracę. Słrajik roziszęraę się nę 
dalsze przystanie.

Z sfratilkującyirt ddkeremi sośktary- 
2ują sfę doikenzy Bostonu, Jersey-Cily

Skład delegacji radzieckiej
na VI sesfe Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych

kźf\CV\ł/ł /BARI K I ............

gospodarka rolna, dzięki pomocy pań­
stwowej, roZwnęła się do rczmsarów, 
dawniej tam nieąpotykanydi. Szczegół 
nie dobre wyńilkij uzyskują spóldzidni* 
produkcyjne, które stają ńę przykrjidem 
wyżsizości zespołowej gospodarki rol­
ne; nad produkcją indywidua ną.

Klub poseiisk; ZSL — oświadczył 
pos. Kołodziejczyk — głosować będzie 
za Zętwedzenem dekretu.

Pos. Nowacki (SD) podkreśl i- że Złe* 
m e Zachodnie cbjęl śmy w yrarne nie­
mal zupełnego zntazorena i wytudnie- 
nta. W cągu bardzo krótkiego ozeiu 
powróć'i-y do żyda miasta i wsie Zmam 
Zachodnich, dzięki rfwnym wydłk-om 
robolników, chrapów i ’ntel-gęnitów pna 
cujęcych. Obecne ne możemy dopu­
ścić, aby ten wspaniały rozwój doznał 
akrchkciw'ek zakłóceń I dlatego oma­

wiany dekret należy powitać t Zado­
woleniem, jako wyraz itceki o daóuęy 
rozwój gospodarczy orę« ug-unścwe- 
nie praworządności ludcwe Klub po­
selski SD głosować będzie za latwńęr- 
dzenręm dekretu.

W łmtenlu Klubu Poselskiego Keit.- 
Spcń przemawiał pos. Bocheński. Po­
wiedział on m. In., że dekret usuwa 
ostanie ślady odrębności Ziem Za­
chodnich. Ma to szczególne wtailkte 
znaczenie w ob iczu wzmożonych kno­
wań oboizu rmpertańisfycznego, gotaa- 
cego zamach ne pokój. Pos. Bocheń­
ski podkreślił, że katolików pokk'ch 
szczególnie oburza udziel katolśków 
n emieckich z biskupam' ne czele w 
przymierzu zaebednio-niem eck ego na 
cjOnaliiizmu rew zjonizmu z amerykań­
skimi I angielskimi rmper’arstami. Ka­
tolicy polscy p'ę'!nują wszystkie próby 
zamachu na pokój : nienaruszalność ne 
szych granic.

W mieniu Klubu Katoi cko-Spctecz* 
nego pos. Bocheński oświadczy-’, że 
głosować będzie za zatw erdZeraem 
dek refu.

W g'-osowan'u dekret został zaśwśer- 
dzony przez Seijm jednomyślne.

W ostatach punktach porządku dzśen 
neqo Sejm roizpa^-zyr sprawozdane 
komą i prawne ze) i regulaminowej o 
wnaoskach Genetanego 
Rzeczypospolite1 Poikkieij 
udz'e'enta

Prokuratora 
w sprawie 

p'zez Sejm Zezwoleń na 
phzei„ cwedzeorę nostępcwonta karne­
go przeewko portom Marianowi Spy­
chał «ik emu । Władysławowi Gomułce. 
Wn1,osiki te organa Prokuratury zyoży-y 
w zwęziku z wymterzoną przećwko 
ustrojowi' Polski Ludowej dżtatataością 
wym enionych postów, ujewnteną nu 
m. w toku procesu Tatara i innych.

Sejm Ustawodawczy zgodnie z wnio­
skami komisji zeZwo.tł na przeprowa­
dzenie postępowa nia karnego przeć’- 
ko posłom Spychalskiemu i Gomućce.

Na tym porządeik dzienny zostać wy* 
O terminie następnego po- 
nestąpią oddzielne zawtado-

czerpany, 
siedzenia 
mienią.

rL wielkich dni (1)

MOSKWA (PAP), Rada Mintefirów 
ZSRR mranowaita delegację radziecką 
na szóstą sesję Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ, która rozpoczyna owcę w Pa­
ryżu 6 kistepada 1951 r. W skrad dsie- 
gaicji wchodzą: minister spraw zscra- 

i n cZnych ZSRR A. Wyszyński jako prze 
i wodn czący oraz wiceminister spraw Za 
l gran'ciznych i pnzedstawicie! ZSRR w 
। Radzie Bezpteeżeńsńwą J. Ma'l'k, amba- 
j saidor ZSRR w Wtelktej Brytanii G. Zą- 
। rubin, ambasador ZSRR w Po'sce A. 
| Sobolew i ambasador ZSRR we Franc" 

poszczególne postano-1 Pawłów, lalko członkowie delegacji 
wienia dekretu, pos. RecZek wskazał, Jako zastępcy członków delegacji

1951 r.
własności . _ _ _______
chtopsk Ich rta cbszorlte Ziłem Odizysika- 
nych — zteżył pos. Beczek (PZPR). 
Mówca poclkireśiił, że ctekref fen daje 
podstawę do uregulowania własności 
gospodai-s’w osadniczych na Ztemwch 
Zachodnich, co przyczyni: się do dail- 
szego rozwoju rojnóolwe na łych tere­
nach. Dekret jest wyrazem ceraowitei 
ętabTilzracji osadnit+wa na Żemłach Za­
chodnich.

Omawta<iąc

Czy bolszewicy dziś wystąpią?
19 17 

PAŹDZIERNIK 

19
CZWARTEK

mtenowani zostali: sekretarz genetaoy 
Ministerstwa Spraw ZagrancZnych ZSRR 
Podcerob, oz-renek kolegium tego mi- 
n sterslwa A. Arutarttan, minister spraw 
zegnantezinych Turkmeńsktei Republiki 
Berdyjew i zastępca przedstawlcteta 
ZSRR w Radz e Bezipeczeńsltae S. Ca- 
rapkih.

Radcami detegacji: m anowani zostali i 
A. Rosczyn, P. MoroZow, G. Saksm i A. 
Soii-daćpw.

Churchill kompletuje 
swój rząd

LONDYN (PAP). Churchill ogłosił 
dalszą listę członków swego rządu. 
Mlnisłerem zaopatrzenia zoster- zięć 
Chu'schiila — Duncan Sandys, miinisitrem 
wgjiny — brygadier Anthony Henry 
Hoad, pierwszym lordem admira'cji — 
James Purdom Lewis Thomas, ministrem 
lotnictwa — -lord de Listę and Dudley, 
mfmlstrem ipai>w i energetyk’. — Geof­
frey Wiliam Lloyd, Ministrem aprowi­
zacji — major Gwilym Lloyd George, 
syn Dav.lda Llcyd George, m'lmlslrem 
transportu i lotnictwa cywilnego — 
John Soołl Mciay, kanclerzem księstwa 
Lancaster — wicehrabta Swintom, miln'- 
streim rolnictwa i rybołówstwa — maijor 
tór Thomas Dugd-ta.

*
Na środowym posi -dzento Izby Gmin 

speakerem (przewodniczącym) Izby Zo~ 
staił kandydał konserwatywny Wiliium 
Shepherd Morrison. Otrzymać on 318 
parsów przeciwko 251.

Z nad Newy wiatr 
niósł odgłosy poje­
dynczych strzałów. 
Szeroką, tonącą w 
błocie, petersburską 
ulicą człapał kozacki 
patrol. Male kudłate 
koniki pospuszczały 
głowy, a żołnierze 
z gotowymi do strza­

łu karbinami niepewnie spoglądali na 
tłumy rozgorączkowanych przechod­
niów. Wstawał przejmujący chłodem 
ranek 19 listopada 1917 roku. •)

Piotrogród Jeszcze nie ochłonął z 
wczorajszych sensacyjnych wiadomości 
ogłoszonych w gazecie „Nowaja Ziźń“ 
o przygotowywaniu przez bolszewików 
zbrojnego powstania przeciwko Rządo­
wi Tymczasowemu, a tu jedna za dru­
gą toczyły się lawiną nowe, elektryzu­
jące doniesienia. Przechodnie wyrywa­
li z rąk sprzedawców lepkie jeszcze 
od drukarskiej farby gazety przepełnio­
ne dalszymi rewelacjami.

„Robotnicy fabryk i zakładów prze­
mysłowych — pisała „Riecz“«‘ — uzbra­
jają się pośpiesznie w oczekiwaniu zbli 
żającego się wystąpienia bolszewików. 
W dniu 17 i 18 października rozdano 
broń — karabiny i rewolwery — ro­
botnikom głównej twierdzy bolszewi­
ków — Dzielnicy Wyborsklej. 18 paź­
dziernika broń otrzymali robotnicy 
Wielkiej i Malej ochty oraz Zakładów 
Butiłowsklch">

Aby zrozumieć lepiej przebieg wypad­
ków — cofnijmy się psrę dni wstecz. 
10 października odbyło się historyczne 
posiedzenie KC partii bolszewików z 
udziałem Lenina, który wygłosił refe­
rat o konieczności powstania. KC 
uchwalił proponowaną przez Lenina re­
zolucję stawiającą „na porządku dzien­
nym powstanie zbrojne". 16 paździer­
nika poszerzone plenum KC zatwierdzi­
ło tę uchwalę, wybierając dla kierowa­
nia powstaniem Ośrodek Partyjny z Jó­
zefem Stalinem na czele, w trakcie 
obrad planum Stalin odrzucając kapitu- 
lanckie wnioski zdrajców: Zinowiewa 
i Kamleniewa — występujących prze­
ciwko powstaniu — powiedział: „To co 
proponują Kamienlew i Zinowiew, 
obiektywnie daje kontrrewolucji moż­
liwość przygotowania się, zorganizowa­
nia. Będziemy bez końca cofali się 
i przegramy rewolucję. Dlaczego nie 
mamy zabezpieczyć sobie wyboru dnia 
powstania i warunków, aby nie dać 
kontrrewolucji zorganizować się?"

Zinowiew i Kamieniew nie ograniczy­
li się tylko do wystąpienia przeciwko 
leninowskiemu planowi powstania zbrój 
nego na posiedzeniu KC Partii. Doko­
nując ohydnej zdrady Partii wobec wro 
gich, kontrrewolucyjnych ugrupowań po 
litycznych opublikowali oni na łamach 
mieńszewickiej gazety „Nowaja Żiźń" 
dnia 18 października oświadczenie o 
przygotowaniu przez bolszewików po-

wstania i o tym, że oni: Kamieniew 
i Zinowiew uważają powstanie za awan 
turnictwo. W ten sposób, zarówno je­
den Jak 1 drugi, z pozycji kapitulantów 
politycznych, stoczyli się w bagno zdra­
dy interesów ludu pracującego i Partii.

Uprzedzony przez zdrajców — Rząd 
Tymczasowy — na tajnym posiedzeniu 
powziął decyzję co do najostrzejszych 
środków walki z bolszewikami. 19 paź­
dziernika wezwano pośpiesznie fronto­
we oddziały do Piotrogrodu, wzmocnio­
no patrole, przygotowano się do walki.
Mleńszewlcka „Rabocza'a Gazieta" usną 

kajała swoich czytelników, że ....  po­
czyniono już szereg kroków, by zapo­
biec niebezpiecznym ekscesom. Wczoraj 
uzbrojono całą bez wyjątku milicję w 
rewolwery. Do milicji przydzielono (M 
doborowych żołnierzy, ludzi wysoce u- 
świadomionych i oddanych Rządowi 
Tymczasowemu".

Mimo jednak tych optymistycznych 
zapewnień znowu posiedzenie Rządu 
Tymczasowego rozpoczęło się pytaniem: 
„Czy bolszewicy dziś wystąpią?" Mini­
strowie Kierońskiego z niepokojem spo­
glądali przez wielkie okna Zimowego .

♦
KIJÓW (PAP). Rząd Ukraińskiej So- 

cńaJistyomej Republki Radzecktei 
nrenewr na szóstą sesję Zgromadze­
nia Narodów Zjednoczonych delegację 
w następu:'ącym sktedzie: przeworfm- 
ozecy wicepiremrer A. Baranowski, 
r-r-onikowte detegaci ': L. Petemarczuk, 
S. Demczenko, G. Stadnik i I. Szczew 
baifiuk.

*
MIŃSK (PAP). Rząd B eteruskiej So- 

c »i. stycznej Rerub' k Radzieckie; mla 
nował na szóstą sesję Zgromadizienta 
Nąirodow Zjednoczonych delegację w 
następującym składzie: przewodniczą­
cy wcepremier i mi'riiister spraw zegra- 
n.cznych K. Klisiei'ew, członkowie de- 
.egaciji: P. Ostapenko. N. Kustiow, I. Ku 

rnlkow i M. Kusow.e.

SERDECZNE POWITANIE 1 
SPORTOWCÓW RADZIECKICH

NA WYBRZEŻU
Po wielkich sukcesach odnesionych 

w Lodź, ek pa sztangistów radzieckich 
przybyła w dniu 31 paździtermkę do

Społeczeństwo Wybrzeża
- ■ r..< iNzrrwuil Pd"

ozieefc.lm nadzwyczaj serdeczne przy­
jęcie.

PIŁKARZE RADZIECCY 
PRZYBYLI DO KATOWIC

Przebywający w Polsce z okazji Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej piłkarze Dynamo (Tbilisi) przy 
byli 31 bm. do Katowic.

Gości radzieckich powitał w serdecz­
nych słowach na placu im. Feliksa Dales 
żyńskiego w Katowicach przewodniczący 
Zarządu Miejskiego TPPR Stępniewską

“ ■ ■.....................- ,
Pałacu na spowity w mrok zapadającej I ___ _____
nocy Petersburg. Wulkan rewolucyjny zbo'ows^o zinakomi ym sportowcemi .   rl-r ar-iL- ’i—. .... . : igotował się i w każdej chwili można by 
ło oczekiwać wybuchu.

Z nad Newy wiatr niósł odgłosy po- 
jedyńczych strzałów...

(C. d. n.).

•1 Wszystkie daty podawane są wg sta 
rego kalendarza rosyjskiego.

Dziennik wydawany przez partię 
liberalno - monarchistyęzna burżuazji 

rosyjskiej zwaną „kadetami".

*
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Lies wy|tełnia oin>wn|zki wobec Pańslwa

iorowe dostawy ziemiopłodów POLSKA AKADEMIA NAUK
do punktów skupu organizują gromady w catym kraju

Codziennle powiększa siej liczba gromad, gmin i powiatów, które wy­
wiązują sie c<-łowicie ze swych obowiązków wobec Państwa, a nawet do­
starczają do punktów skupu poważne ilożc, zboża i ziemn aków ponad plan. 
W miarę zbifźanta się dnia rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
naf-ywa carat wiece; meldunków o organizowanych dla jej uczczenia zbio­
rowych dostawach ziemiopłodów. Chłop! nu-s- i średniorolni w wielu 
wsiach zwycięsko realizują swe zobowiązania październikowe.

się do octatawtonla przez wszystkich 
chłopów wsi Szczercowa zboża i ziem 
ni&ków. Zią przykładem gromady 
Szczerców posziy tone wioski.

Chłopi gromad Zelistrzewa, Smolna, Mrzezina i Pełchowa1 z gminy 
Puck—Wieś odstawili już na punkt skupu przeszło 200 ton ziemniaków. 
W dalszym ciągu zwożą oni jeszcze dalsze transporty ziemniaków, któ' 

| te załadowują wprost na wagony.

Wiele gromad w całym kraljiu orga- 
fsiZuie zborowe dostawy. I tok np. 
mieszkańcy gromady Główce pcw. 
Górę Śląska, woj. wrocławskiego, za­
kończyli realtaacię planu skupu, od­
wożąc zbiorowo na kżiikudizies’ięciu fur 
mankach ok. 20 ton ziarna. W drocize 
powrotnej chłopi zatrzymali się prZed 
Gminną Radą Narodową, gdzie stpha- 
ciUi wszelkie naleinoścl poda kowa i 
FOR.

Meldunki napływające t wo.i. ołsztyń 
skfego świadczą p znacznym wzroście 
podaży zboża. Chłopi dostarcza'ą je 
do magazynów spókbietrti zeapcrówo, 
ne wozach przybranych transparenta­
mi i hastami. W jednym łyilko dniu do 
punktów skupu w powiecie Lidzbark, 
ehćopi dostarczyli 65,8 łon zboża. Do 
punktu skupu pow. ParcZewo dostar­
czono w jednym dniu ponad 59 łon 
aeoźa.

Zbiorowe dostawy trwają również w 
woj. lubelskim.

Gromady i gminy, które wykonały 
tuż roczne piany wpływają no pozo- 
•ł««e, by jak najszybciej realizowały

Foto — CAF

swoje zobowiązania. Chłopi z groma­
dy Gabe, gmina Łapanów w woj. kra 
kowsi- n, któ.-Zy jeszcze 10 wnześnta br. 
wykonali roczny plam skupu, spotyka­
jąc się z chłopami .innych gromad swe­
go powtaću, nakłaniaj: ich do jak naj­
szybszej sprzedaży zboża Państwu, 
chcąc dzięki temu skorzystać z przy­
wileju zwolnienia powiatu od miarek 
i odsypów. Dzięki, temu gminą Ła­
panów, pierwsza w powiecie, wyko­
nała roczny plan skupu. W ślad za 
nią poszły gminy: Zabierzów, Lipnico, 
Trzcina i wiele innych.

Poważnie przyczynia się do wykony­
wania pla nów skupu pracą uśw adamsa- 
jąoa, prowadzona przez nauczycf’ie’- 
stwo wiejiskie. M. in. kierownik szko­
ły we wsi Szczerców pow. łaskiego w 
woj. łódzkim, Józef Wolntaik, przepro­
wadź': wśród chłopów swej gminy 
akcję uświadamiającą o obowiązkach 
wobec Państwa. Dotarł on do rodzi­
ców wszystkich swoich uczniów,
wadzi również pogadanki na temat 
skupu ze starszym; uczniami swej szko­
ły, Pieca Józefa Woiniaka przyczyniła

KONTRAKTACJA TRZODY PfiZEbłEGA 
SPRAWNIE

Nadchodzą meldunki zawiadamiają­
ce, że nastąpiła ostatnio poprawa w 
kontraktacji trzody chlewnej. M. in. 
chropi pow. Ostróda woj. olsztyńskie­
go zakontraktowali w ciągu dwóch dni 
1343 sztuki twody chlewnej. Ogółem 
chłopi tego pcwiato zaikomt'aktowa li 
pomad 19.000 tuciznków, co stawowi 86 
proc, planu kwartalnego. W pcw. 
Szczytno chłop zakcnlrziklowa'i w eta 
gu jednego dna 550 tuczników.

W woj. łódzkim tempo kontraktacji 
trzody chlewnej na rok 1952 wzmogło 
się ostatnio. M. m. sąsiadujące ze 
sobą gromady Benadzice, Nwtaka 
Dcfne, Dotowice i ŁasZew w pow. wie­
luńskim zreaiizowf-y plan kontraktacji 
łucznków na I kwartał przyszłego ro­
ku w granicach od 102—137 pro« O 
calkowtym wykonami u planu kontrak­
tacji’ zameldowali również nreszkańcy 
gminy Rzeczyca pow. rawsko-maaowec 
kiego.

Podpisali oni umowy na dostawę 
ogółem 438 sziiuk łuczników.

Mj-o rolny chtop Tomasz Lorenc, 
wieśćcie' '3,5 ha gospodarstwa w gro­
madzie Wóticin, który zakoinkrakIłował 
6 łuczników, oświadczy’-:

,,N e zasłużyrrbym na miano dobrego 
gospodarza, 
moi! 'w ości, 
w zakresie 
dowili".

gdybym nie wyto-iysita' 
damych mi przez Państwo 
■rozwinięcia wzorowe,; ho-

Z pomocą prrysgła wieś

Pro-

49 powiatów wykonało już w 65 proc,
roczny plan skupu zboża

Dzienne plany skupu zboża są ostatnio poważnie przekraczane. W 15 
województwach skup w ostatnich dniach przyniósł rezultaty wyższe od 
planowanych. W woj. bydgoskim dosięgnął prawie poziomu planu.
Powiększyła się również liczba po 

wiatów. w których roczny plan sl 
pu zboża wykonany został co naj 
mniej w 65 proc. Granice te prze­
kroczyły w woj. krakowskim po­
wiaty: Oświęcim — 67,1 proc., Kra- ' 
ków — 67,5 proc., Brzesko — 66,1 
proc., Tarnów — 75,6 proc, i Boch­
nia — 69,5 proc. W woj. opolskim 
powiaty: Kluczbork — 68 proc., 
Strzelce — Ud,9 proc, i Olesno — 
65,7 proc. W woj. bydgoskim — po 
wiaty: Inowrocław — 67 proc., Byd­
goszcz — 66 proc., Tuchola — 65 5 
proc. Ponadto granice te przekro­
czyły powiaty: Żagań (woj. zielono­
górskie) — 68 proc, i Choszczno (woj 
szczecińskie) — 67 proc.

Łącznie 49 powiatów wykonało już, 
co najmniej w 65 proc, roczny pian 
skupu zboża.

Dalsze postępy czyni również skup 
ziemniaków.

W woj. katowickim, które kroczy w 
czołowej grupie w dziedzinie skupu 
ziemniaków, poniżej planu przebie­
ga skup jedynie w powiatach: Lu­
bliniec i Cieszyn.

W woj. lubelskim, które również 
należy do przodujących, nieco w ty- 

' le pozostają powiaty: Biała podlas­
ka, Krasnystaw, Lubartów, Lublin, 
Łuków i Tomaszów.

W woi. poznańskim przodują po­
wiaty: Wolsztyn, Leszno i Środa, 
słabiej natomiast przebiega skup w 
powiatach Śrem, Gniezno i I urek.

W woj. bydgoskim w skupie ziem­
niaków kontraktowanych przodują 
chłopi powiatów: Chojnice i Tucho­
la. Zbliżają Się do wykonania p a- 
nu skupu ziemniaków niekontrakto- 
wanych powiaty: Toruń, Tuchola i 

woj. warszawskim przodują w

W woj. wrocławskim na czele znaj 
’ ’ powiaty: Jelenia Góra, Mi- 
___ . __ jrzych.

W skupie żywca zaznaczyła .się w 
ostatniej dekadzie października po­
prawa, będąca wynikiem wzmożo­
nych w końcu miesiąca odstaw tucz­
ników zakontraktowanych.

iku dują się po 
aj- licz i Wałb

w VVLfj. n U10/.U
skupie ziemniaków powiaty: Grójec , 
Mińsk Maz., Płock, Przasnysz. Ra= | 
dzymin, Sierpc i Mława, me wyko- 
nują dziennych planów powiaty. | 
Ostrów Maz. i Ciechanów.

Sołtys gromady Kazimierków w 
gminie Lechanice pow. Grójec, 
Jan Piwowarski dal dobry przy 
kład chłopom swej gromady, od‘ 
stawiając do tej pory 1.100 kg zbo 
ża i zobowiązując się odstawić do 
dnia 8. XI. br. jeszcze 600 kg. 
Wykonał on w 110 proc, plan od-- 
stawy ziemniaków i spłacił wszyst 
kie zobowiązania tinansowe wo« 
bec państwa.

Foto — CAF

Upłynęło pięć miesięcy od chw il 
zakończeń ta prac I Kongresu Nauk. 
Polskiej, gdzie na sesjach plenarnych 
i posiedzeniach sekcyjnych, setki wy­
bitnych pracowników polskte.; nauki 
i techniki po pcćlOrairoaznei żmudne; 
prący, podsumowało dotychczaso­
wy stan nauki polek-ieii i wytyczyło iej 
dalsze drogi rozwojowe.
, I Kongres Nauki Polskiej prZyozync 

się do pogłębienia ruchu umysłowe­
go w Polsce, do podjęcia wa k z za- 
stciiem, skostnieniem metodologicznym, 
z rutyną. Prayc®yn>‘ł się do wank' o naj­
wyższy, wyp-'/wający z naszych postę­
powych traidyc i — poziom nauki., ko­
ni'oczny w ska'lii naszych obecnych po­
trzeb narodowych.

Znaczenie Kongresu da nauki nasze­
go kraju było przełomowe a wśród 
wieku jego osiągnięć na plain penwszy 
wybita się postulat gruntownej refer - 
my orgainńziacj; nauk, w Polsce Ludo­
wej ,craz potrzeby powołania central­
ne: Instytucji naukowo-badawczej .i ko­
ordynacyjnej nowego typu w postaci 
Polsk’ei Akadem”! Nauk, która pod 
swoim wysokim autorytetem nauko­
wym i fachowym rrt'aitaby cailoksatad 
zagadnień dotyczących orga>n Zacji 
nauki.

Jest faktem, że dotychczasowa orga­
nizacja nauki w Polsce n'e spełniała 
pewnych podstawowych zadań.

Nie s.pelnitoa zadań na odcinku mo- 
bl rewers'a nauki w budów ę nowych 
form ustroi owy ch : społecznych. Ne 
■zdała egzaminu na ode nku budowy 
planu nauki w skali narodowej, wresz- 

i cle dotychczasowa organ Zacja nauki 
Zawodź i a na odci nku przebudowy po- 
szczegó nych tej ge-ęz', wykaizw ących 
w tej dz'edz'nie szcizegóW- deieko 
idące zacofane. Wreszcie dotychcza­
sowa organzacja n»e rozwinęła ruchu 
naukowego do tai dynamiki, laika nam 
jesit dijłsiąj pot ,ze boa. Dotychczasowe

Towączystiwą Naukowe ń® mięły 
wćaścwej produkcji: naukowej wtas- 
nei;„ zajmowały się one drukiem prac 
wykonywanych pozą Towamzysiwem.

Rząd Poliki Ludowej uznać zia stosZ- 
ne postutaity powcóanra nacZefeeii or- 
ganiziacj': nauki polskie! ł wnósł do 
Sęjimu RP projekt uistawy o pcwotan.u 
Poskie Akademii Nauk.

Sejm Ustawcdiawczy w dnnu 30 pai- 
dziWika uchwai'-' ustawą powołującą 
Akademię wag jej statui!.

Czkonlkostryo Akadem‘1' Nauk pocią­
gnie za sobą ważkie z’Obcwąizania wo 
bec nftrcdu i Pąóstlwą. Greno wybra­
nych bedizią ctoczone speciianą opie­
ką ,j odciążone cd funkcii' drugorzęd­
nych by móc spełnić główne zadania 
w dz edzi-ni* badań naukowych. Ucize- 
nii akademicy staną się awangardą na­
uki w knaju, najwyższą, dacydulMCł 
instancją w sprawach wedzy. Od taj 
chwili badana naukowe w Polsce nie 
będą odbywać się sposobem chętop- 
niiczym, na wszystkich placówkach nau­
kowych aikaidemickch, czy pola aka­
demickich praca będzę -zorganicwa- 
na i pitanowana, pian ziaś pracy sze-ro- 
-ko uwzględni nią ty'ko zagadnenra 
wynika-'ące z rcizwou samej nauk: .ęcz 
także zagadn en'a zw^sane z ważny­
mi potazebami Państwa.

Pci'skia Akademią Nauk składać się 
będz'e z 'icizneigo zespoto wtasnych 
Instytutów baidrwczych obeiimuiacych 
wszystkie zasadnicze k'erunk' wiedzy 
todzki-ii. oiaz będze nadswata ke-u- 
nek badań Instytutom poszczególnych 
resortów gospodarczych.

Obecnie 'insiłyńutćw raaiulkowo-bedsw 
ćizych d.a potrzeb gospoda'1 cizyoh jest 
p-zesbo 50. Dotychczasową koordyna­
cja ich zadań sipoczywzha w rękach 
Departamentu Technik: w PKPG. Ne 
by a 'o op eka dosta-tecZina, gdyż spod 
kco dynacii byia wyi-ącziorą ca-a 
seć katedr wyższyćh ucize.ni, oata 
s eć 'irwły utów techniczinych i uczę n a

• nych, które wykonywa-y pracę badjw- 
ozą dla przemysłu w sposób spoiadyaz 
ny i niezonga-nizowainy,

Powo-rabę Polskiej Akademii Nauk 
pozwoli postawić zagaidmrenę badań 
nauk owych, w sizczegó-lności dlła natsze— 
go przemysłu na należytym poziomie 
i poizwoi .zapewnić m jak największe 
skutki. Zastosowanie badań naukowych 
dla pnzemysłu znaljdizie pełne ■rozw ąa 
za-nie.

Już na tle tych krótkich uwag w-dad 
lak weto problemów byto, kitóre nią 
mogły znaleźć racfenaiłnegro rozw-ąiz1®* 
nię z powodu braku istnienia Akade­
mii.

Podstawowe idee, które leżą u gruna 
tu nowej koncepcji; Polskie; Akedemd 
Nauk, wiążą się iz kwest ą uświadomię* 
nia sobie taktu, źe jak w'ele Instytucji, 
któ-re powstały w Polsce Ludowej, tak 
i ta 'instytucja jest rezultatem rewolir* 
cyńnych o: zeobrażeń, które głęboko 
przeorały stosunki gospodaircze, sęg- 
nęły dość gr-ęboko do stosunków spo­
łecznych, a ustawą o Poteklę; Akąicfo* 
miii Nauk objęto dtoiedzfny naukł. Z ła­
tam pajmicwainlęm rzeczywistości na­
szej więżę się idea Instytucji Polskiej 
Akiadem-ii Nauk, idea -któreś narodziny 
zwęzane są z cęoścą przeobrażeń 
rewctocyinych ■ Połskś.

IROiWIIE W©Wlf ©SWEDlt 
MIESZKANIOWE

począł pracę w przemyśle budowla­
nym. Jako niewykwalifikowany, pra 
cował w charakterze pomocnika. Ale | 
po pół roku zdolności Adamczaka do I 
ceniło kierownictwo budowy i wysu 
nęło go na stanowisko brygadzisty.

Dziś Adamczak jest kierownikiem 
referatu zatrudnienia przy Zarządzie 
Budowlanym Nr 1 ZBM w Byd­
goszczy. Poza tym pełni on obowiąz­
ki kierownika kadr.

Oto krótka historia drogi, którą 
przebył Czesław Adamczak od 1.5 
hektarowej gospodarki wiejskiej do 
odpowiedzialnego stanowiska w prze 
myślę budowlanym.

— Zdaję sobie w pełni sprawę z 
tego, że w innym ustroju jako dziec­
ko biedoty wiejskiej, nie mógłbym 
nawet marzyć o polepszeniu sobie 
warunków życia. Polsce Ludowej 
zawdzięczam wyciągnięcie mnie, — 
moich braci i sióstr z nędzy, do któ­
rej wepchnęły wieś polską rządy 
obszarniczo-burżuazyjne.

Adamczak uśmiecha się, jest po­
godny, widzi przed sobą jasną przy 
szłość. Zarabia miesięcznie około 
1.000 zł, może więc wspomóc rodzeń 
stwo. A gdy tylko otrzyma w mieś­
cie mieszkanie osiedli się w ńim na 
stałe. Założy rodzinę... Jakże inaczej 
żyć dziś, gdy nikt nie straszy zwol­
nieniem, gdy nie trzeba słuchać 
pisku głodnych dzieci. Adamczakowi 
dobrze utkwiły w pamięci lata dzie­
ciństwa w Rynarzewie.

♦

Małe 3 hektarowe gospodarstwo 
Jana Walczyńskiego nie przy­

nosi takiego dochodu, aby mógł on 
utrzymać lic-ną rodzinę. Dlatego też 
Jan Malczyński rozpoczął pracę w 
mieście, jako robotnik przemysłu 
budowlanego. Ludzie wsi są zdolni 
i powierzoną pracę wykonują nad­
zwyczaj snmtennie. Jan Malczyński 
awansował j^ż na brygadiera pla­
cowego.

— Żona sama daje sobie radę z 
pracą na gospodarstwie — mówi 
Malczyński. — Ja tylko służę jej 
radą i zarządzam co ma robić. Lepiej 
sobie teraz żyjemy, bo zarobki na 
budowie są dobre.

Malczyński mieszka w hotelu ro­
botniczym. Jak sam mówi w domu 
niema takich wygód. Czyste, ciepłe 
pokoiki świetlica, radio, gazety, teatr 
i kino w mieście.

YVysoko ku górze pną się mury no 
’ ' wego osiedla mieszkaniowego. 

Już za kilka miesięcy zamieszkają w 
nim robotnicy z pobliskich zakładów 
przemysłowych.

Na budowach nowego osiedla w 
Lesie Gdańskim w Bydgoszczy uwi­
jają się setki ludzi. Murarze, betenia 
rze, robotnicy, cieśle, monterzy, in­
stalatorzy, malarze — przedstawicie 
le wszystkich zawodów, mających 
wspólną więź z 
Przed kilkoma laty, kiedy z każdą 
warstwą cegieł rósł pierwszy blok 
mieszkalny było ich niewielu. Robo 
ta dość wolno posuwała się naprzód. 
Brak ludzi dawał się odczuć w tem­
pie budowy zaplanowanego osiedla. 
Robotnicy z przemysłu, których z 
każdym dniem było więcej, czekali 
na mieszkania.

I wtedy z pomocą przyszła wieś. 
Młodzież i chłopi masowo ruszyli na 
budowy. Ten świeży zastrzyk sił ro 
boczych sprawił, że tempo naszego 
budownictwa jeszcze się wzmogło. 
Zwiększyły się szeregi budowlarzy. 
Dziś 75 proc, załogi budowniczych 
osiedla w Lesie Gdańskim stanowią 
ludzie ze wsi.

♦

Na stropie nowego bloku murarz 
Adam Mordyl układa warstwa 

mi cegły. Rośnie mur. Mordyl jest 
murarżem i to dobrym murarzem, 
bo zły murarz nie zarobiłby mie­
sięcznie przeszło 1000 zł. Ale jeszcze 
przed 1,5 roku Mordyl był zwyk­
łym pomocnikiem, nosił i mieszał 
wapno, podawał cegły i... i 
przypatrywał się każdemu 
swego majstra. A gdy na 
zaczęli zbierać ochotników 
murowania i betonowania 
dyl był jednym z pierwszych na 
liście kursantów. Praktykę przecho­
dził na budowie, teorię o pionie, po­
ziomicy o murowaniu rogów, o 

; właściwym szalunku zdobywał wie- 
i czorami w salach wykładowych. 
1 Gdzie to przed wojną Mordyl, siedząc 
' w ubogiej izbie ojca wyrobnika mająt 
I kowego, mógł marzyć o nauce, o za 
i wodzie murarza o pracy w mieście.

W rodzinnej wiosce Lubsinie mótvio 
no mu zawsze: „Ojciec twój był wy 
robnikiem i ty nim zostaniesz”. Ale 
Mordyl nie chciał by dzieci jego, tak 
jak on jadły tylko postne ziemniaki. 
Szukał pracy w mieście, lecz bez­
skutecznie.

Dziś, gdy praca stała się dostępna 
dla każdego, Mordyl został mura­
rzem. Rodzina jego nadal mieszka w 
Lubsinie. Dzieci chodzą do szkoły, 
żona dogląda gospodarstwa, a mu­
larz Zjednoczenia Budownictwa Mie; 
skiego Adam Mordyl z powodzeniem 
utrzymuje rodzinę.

+

Czesław Adamczak przed 3 laty ---- .
porzucił rądzinna wioskę Ryna genta, pracują w interesie miasta i; 30 g.-dżln. Radio chwyta ditogte .j śra<| 

- rzewo i przeniósł się do miasta. Roz wsi, H. K. nie fale, j

budownictwem.

uważnie 
ruchowi 
budowie 
na kurs 
— Mor-

K. G.

km. Statki, które wył 
wydobyły w ciągu do* 
pudów ryb.
KOLCZYK, wykonanf

RR
* ŁAWICA ŚLEDZI jesiennych rzadko

spotykanej wielkości została odkryta 
ostatnio przez statek rybacki ,,Hydro» 
log" przy południowych brzegach Sacha* 
linu. Długość ławicy wynosiła ok. 20 km, 
szerokość — ok. 1 
płynęły na połów 
by ponad 50 tys.

♦ MISTERNY
ze stopu złota i srebra, znaleźli robotnic^ 
zatrudnieni przy budowie na lewykn brz< 
gu rzeki Diuszambinki pod Stalingradem, 
Kolczyk ma kształt kobiety ze skrzydła* 
mi ptaka, łapami zwierzęcia i długim ogę 
nem. Uczeni tadżyccy twierdzę, iż znal# 
zisko pochodzi z II w. przed naszą erą.
'* REZERWAT BOBRÓW na rzece Ba 

rezynie, >najw. ęksizy na Kałcwsr, rzrosfrał 
całkowicie odbudowany. Znajduje się 
w nim ponad tysiąc bobrów. UIwocizp* 
no także Gzy takie reZerw-aty w obwo* 
dach miAskim, baraniowicktm i mchy* 
iewskim.

♦ „ZAGADNIENIA JĘZYKOWE”, m» 
wy miesięcznik naukowy, posłanowilki 
wydawać Prezydlium Akedlsimli N«uk 
ZSRR. Redaktorem będzie prof. Wktar 
Winogradów, dyrektor Instyłuitu Lings 
wisłykń.

* 80 KG OLIWEK dare każde drze* 
wo oliwkowe nowego gatunku, wyhoł 
dawane psreiz instytut naukowo-badaw 
czy suchych okolic pcdzwno'ini'ifcowyeg 
w Tuiiihmęiniii. Drzewa tego gaunku bęł 
dą posadzone w paisie przysZiagg 
głównego Kaneto Tcrkmetokiego.

* KIESZONKOWY ODBIORNIK rań 
d'ewy opiraccwa'i radrieocy nżynieros 

_ _ _..i_ _ wie, Rado ..Ete'- — 48” jest wys. 1Ś 
wód, tamy, elektrownie. Pracują w j cm a sZe,r na 20 cm Baterią mciże zaę 
interesie robotnika- chłopa i inteli-1 silać p’ęć rrr.a'e-'kch lampek w ciągu

Setki, tysiące ludzi ze wsi przy­
było do miasta, do pracy w 

przemyśle. Oni budują domy drogi, 
koleje, zapory wodne, rezerwuary



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Sukcesy uczonych i kołchoźników radzieckich

Przodująca technika 
przodujące rolnictwo
Na wsi radziec­

kiej dokonuję się 
nieprzerwanie pnaw 
dziwa rewolucja 
techniczna. Praca 
kołchoźników, z 
każdym dniem prze 
kształcą się coraz 
bardziej w odmia­
nę pracy przemy­
słowej. Już przed

Wilteilką Wojną Ojczyźnianą ZSRR zajmo 
wał pierwsze miejsce na święcie pod 
względem litości traktorów. W tatach 
powojennej 5-latki 
nlcfwa radzieckiego  
jeszcze szerszym zakresie, 
przemysł budowy maszyn 
dostarczyć kołchozom i 
536.000 traktorów, 93.000 
oraz setki tysięcy innych maszyn roln- 
czych.

W żadnym państwie kapitalistycznym 
nie produkuje się tak wielkiej ilości 
maszyn rolniczych jak w ZSRR. Np. w 
1949 r. na potach radzieckich kołcho­
zów I sowchozów pracowało 683.000 
ciągników, 197.000 kombajinów : 228.000 
samochodów. W tym też raku rolnic­
two radzieckie otrzymaćo 150.000 ciąg­
ników, 29.000 kombajnów, 64.000 cię­
żarowych samochodów i ponad 1,6 mi­
liona różnych maszyn rolniczych, czyli 
Około 4 naizy więcej niż w 1940 r.

W 1947 r. KC WKP(b) postawił przed 
uczonymi i inżynierami radzieckimi Za­
danie skonstruowania nowych, dosko­
nalszych maszyn rolniczych ; przystą­
pienia do Ich masowej produkcji. Za­
dani® to zostało już w dużej mierze 
wykonane. W latach powojennych skon 
słrucwamo w ZSRR I rozpoczęto seryj­
ną produkcję ponad 150 nowych typów 
maszyn rolniczych.

Przemysł budowy traktorów wypro­
dukował m, in. potężne traktory gą­
sienicowe „S-80", „DT-54", „KD-35" z 
winkami deslowskim., które zużywają 
<nd 30—35 proc, mniej paliwa niż inne 
siln'kJ tego typu. Traktory te nadają się 
doskonale do wyjątkowo ciężkich prac

ntechamizacia rol- 
razwlnęća się w 

Radziecki 
rolniczych 

scwcihozom 
kombajnów

na gruntach podmokłych. W odróżnie­
niu od traktorów Innych typów, nowe 
gąsienicowe traktory radzieckie posia­
dają większą ilość biegów i są Znacz­
nie zwrotnie jsze.

Szerokie zastosowanie przy robotach 
leśnych znalazł traktor „KT-12", który 
posiada generator gazowy i pracuje 
na paliwie drzewnym. Dia prac w sa­
dach i ogrodach skonstruowano trak­
tory „CHTZ-7" j „SOT”.

Radziecka technika stworzyła Zupeł­
nie nowy 
tryczny.

Oprócz 
radzieoke 
maszyn rolniczych, w tej liczbę 5-cio 
skibowe p'-ugi traktorowe z przepluż- 
kam', siewnlkl, kultywatory, kombajny 
samobieżne i przyczepne, oraiz maszy­
ny do oczyszczania ziarna.

Kombajny samobieżne „S-4" i przy­
czepne „Sta niec-6” znajdują się obec 
nie w każdym kołchozie ; sowchozie 
radzieckim. Nowym wspaniałym osią­
gnięciem radzieckich konstruktorów 
jest kombajn „Steiiniec-8" przeznaczo­
ny do sprzętu niezwykle urodzajnych 
pól. Un wersalna maszyna ,,OS-1,0'' 
służy do oczyszczania i sortowania na­
sion różnych' kultur: zbożowych, strącz 
kowych i traw. Wydajność tej maszyny 
wynosi toinę pszenicy w ciągu godziny.

Wyjątkowe sukcesy osiągnąć prze­
mysł budowy maszyn w projektowaniu 
i produkcji kombajnów dla sprzętu

łyp łwktora — traktor efek-

nowych traktorów rolnictwo 
otrzymało szereg innych

kultur przemysłowych. Kombajn do 
sprzętu kartofli „KOK-2” wykonuje 
jednocześnie 3 czynności: wykopuje, 
oczyszcza ; układa ziemniaki. Kombajn 
ten wykopuje kartofle z 5 ha w prze­
ciągu 10 godzin,

Do sprzętu buraka •wyprodukowano 
kombajn „SKEM-3”, który również wy­
konuje kilka czynności: podkopuje ko­
rzenie, wyciąga buraki, obcina korze­
nie I (iście, oczyszcza buraki oraz 
zbiera liście I korzenie. Die sprzętu 
kukurydzy skonstruowano kombajn 
„KU-2". Maszyna ta nie tylko doko­
nuje sprzętu lecz także ścisną łodygi 
i przerabia |ę na paszę. Wydajność tej 
maszyny przewyższa 30-krotnle pracę 
ręczną.

Wielkim sukcesem radzieckiej tech­
niki jest skonstruowanie nowych ma­
szyn do sprzętu bawełny. Wydajność 
nowej maszyny do sprzętu bawełny — 
kombajnu „SCHM-48" wynosi 8,5 tony 
bawełny w ciągu dnia.

Każdy dzień, każda godzina w coraz 
większym stopniu me chan zu je pracę 
w roląctwie radzieckim. W ścisłej 
współpracy uczeń: , kołchoźnicy ra­
dzieccy konstruują modele maszyn roi- 
niczych.. odpowiadające wzrastającym 
pcćrZebom radzieckiego rolnictwa, re­
dukujące fizyczną pracę na roi:, pod­
noszące wydajność z hektara — kieru­
jące rolnlcfwo radzieckie na szeroką 
drogę — na drogę wiodącą do ko­
munizmu. (Bis).

Xa widowni polityczneii

Konserwatyści - politycy i businessmani

Nowe odkrycie
na zamku

w Niedzicy
Podczas robót konserwatorskich w celu 

Zabezpieczenia Górnego Zamku w Nie­
dzicy fpow. Nowy Targ) natrafiono, po 
Usunięciu kilkumetrowej warstwy gru­
zów, na wnętrze sali gotyckiej. Sala ta 
Wspierała się na czterech kolumnach za­
chowanych w murach, a dźwigających 
niegdyś strzeliste sklepienie gotyckie, 
Z którego zachowały się fragmenty żeber. 
Pod warstwą kamieni wzmacniających 
ściany zewnętrzne sali, widoczne są ślady 
dobrze zachowanego malowidła, pocho­
dzącego z XIV wieku. W następnym eta­
pie pracy malowidło to zostanie odsło­
nięte.

Pod salą odkryta została duża, prosto­
kątna krypta, której ściany wyłożone są 
Wielkimi, starannie obrobionymi płytami 
z kamienia. W krypcie znaleziono frag­
menty ceramiki, wyroby metalowe i ko­
ści, które badane będą przez specjali­
stów archeologów.

TADEUSZ KUBIAK

Ziemio, z której nie wrócę, 
Ziemio, na której zostanę... 
Niech w obcym, dalekim mieście 
wyrosnę stepowym burzanem.

Nie wymiataj z bruku szczątków — 
rozbitego w proch instrumentu, 
nie zasypuj piachem ust i oczów, 
byś je na zawsze pamiętał.

Z porwanych, ostatnich listów, 
z przeszytego pociskiem świstka 
nie odczyta nikt mego imienia, 
mego obco brzmiącego nazwiska.

Na polskim, dalekim bruku 
zostanie futrzana papacha. 
Świt ją odnajdzie pod murem 
Świt będzie nad nią płakał.

A śnieg — przecież to zima — 
zasypie mnie białą ciszą — 
jak porzuconą harmoszkę 
o strzaskanych żelazem klawiszach.

Ziemio, z której nie wrócę, 
ziemio na której poległem, 
witaj i żegnaj miasto, 
to za kamień z twych bruków, za cegłę...

Za to, by Wiśle 
a Wisła Wołdze 
ostatnią kroplę swej wody, 
jak ja tobie krew z mego ciała.

Wołga, 
oddala

„Konserwatyści — to partia wielkich 
interesów, powązianych mocny­
mi więzami; partia korumpowania kra­
ju, po to, by móc rzucać naród na ze­
wnętrzne agresywne awantury, parta 
bogatych przeciw biednym". Taką oce­
nę stronnictwa konserwatystów, które 
doiwaćo się do władzy po obecnych 
wyborach w Wielikiei; Brytaniii, dał n>e 
kto inny, lecz Winston Churchill. Ten 
sam Churchlłl — obecny przywódca 
pairiHi, 42 lata temu dać upust prawdzie, 
w chwili goryczy j niechęci wobec czo 
lówki forysów, 

Partia konserwa­
tywna nie zmieniła 
się cd chwlft, gdy 
Church! II poddać 
jelj dzfałaliność su­
rowej krytyce. Tak, 
jak wtedy, repre­
zentuję ona dzisiaj 
interesy wiielikfęj fi- 
nanśiery brytyjskiej. 
Wystarczy przejrzeć 
najbliższe otocze­
nie Churchilla, aby 
ujawnić ścisłe zwaZ 
ki lorysóiw z wielkim przemysłem i ban 
'hamj. Jak C enę towarzyszą Church i'ło­
wi polłycy tego poikroiiu, co Eden, 
Lyttelton, Woollton, Butler, Swinton i 
Boyd. Co to za ludzie?

Lord Wooltom z Liverpool zwany 
poipuiarniie „wui Fred" jest nie tylko 
jiednym z przywódców torysów, ale tak 
że wieiiklm bus nessmanem. Kiedy o* 
puścił on gabinet wojenny Churchilla, 
natychmiast objąć dyrektorstwo firmy 
o kapitale 340 milionów funtów. Obec- 
n'e jest on dyrektorem 19 przedsię­
biorstw, Olbrzymie zyski odrzucają mu 
w eilk-.e firmy Biirmingnam Small Arms Co 
' Birmingham Railway Carriage and 
Wagon Co. Domenę 'interesów Wool- 
tona stanowią towarzystwa ubazpleoze- 
ntowe. Dochód roczny Wool tona oce­
nia się w Wielkiej Brytanłj na 40.000 
funtów, a może nawet więcej.

Przemysłowcem jest Inny działacz 
konserwatystów Oliver Lyttelton — mi­
nister produkcji zbrojeń owej w no­
wym gabinecie Church'll®. Z ramenla 
Assocęited Electrcai Industries kon- 
ftóuje Lytteiltcn paziynajmniej 65.000 
placówek tego zjednoczenia, należą­
cych do 19 fiirnn. Wyroby elektrotech­
niczne, radioaparaty, generatory, tur­
biny, — w cenę każdego tego wytwo­
ru wkalkulowany jest zysk Lytlfeil tona. 
Zjednoczenie kontroluje wfelkę fabry­
ki jak Metropolitan Vickers Ltd., Bri­
tish Thomson Houdson Ltd., Cosmos 
Manufacturing Co i inne. Lyttelton za­
okrąglił swoją fortunę dzięki małżeń­
stwu z córką księcia Leeds, która mię­
dzy innymi wniosła mu w posagu ład­
ną posfaid&ość wiejską w Wilts hire.

'Woolton

Na tom padł w kamiennym mieście, 
uralską zwalił się sosną, 
by slupem granicznym od wroga 
moje ciało z twej ziemi wyrosło.

By stepowym burzanem kwitła, 
wśród ulic twych — moja ojczyzna. 
Byś w mowie, której ja nie znam, 
jak do brata do mnie się przyznał.

Eden

Przyipnzyjmy się z 
kolej osławionemu 
ordowi Edenów:, 

.■ypiowaneimu nia n.a* 
stępcę Churchilla 
na fcerownicZy sto­
lec part li kon seiwa 
tywnej, 
spraw 
nych w wojennym 
i obecnym gabine­
cie Churchilla. Eden 
— bożyszcze pod­
starzałych lacHiieis am 
glełfiktch, zapisał 
się w ozasię wojny 

przeciwnik utworzenia

młnt.słrowi 
zagrarutoz-

(V 
jęk o z .  
drugiego frontu. Między jedną a dłu­
gą posadą ministra pełnij on funkcje

i dyrektora towarzystwa ubeZpieczento* 
■ wego Phoenix oraz dyrektora dwóch 

banków Westminster Bank i Foreign 
Westminster Bank. Dochody z tych za- 

i ,ęć wystarczają Edenowi na kupno wy 
. itwornych smokingów, które zdobyły mu 

sławę „mag stra eleganltorum" i pierw­
szego dandysa wśród polityków.

Następny fujar forysów — to Richard 
Butler, obecnie minister skarbu w gabi­
necie Churchilla. KwaMi kac je haindło" 
wc-pizemyshowe tego polityka więżę 
się ściśle z jego dz.ecałnością na tere­
nie wielkiej fabryki Jedwabiu, kilóna — 
rzecz oczywista — należy do niego 
i żony. Kiedyś naileżaóa do znanego 
przemysłowca Samuela Courtauilda, ale 

I po małżeństwie z córką przemysłowca 
Sydney — fabrykę przypadła Butlero­
wi, a nieco późnej przypadć mu także 
milionowy spadek, gdy stery SamiueJ 
wyzionąć ducha. Inny przywódca kon- 
serwadystów, który zrobił majątek na 
małżeństwie, to milioner Boyd, Jego 
żona Pairiycja jest właścicielkę przed­
siębiorstwa „Arthur Guinness Son and 
Co.Ltd. O politycznych poglądach Boyda 
mówił wle.e jego telegram do gen. 
Franco wysłany w ozasńe wojny domo­
wej w Hltszipam.ii. Boyd życzyć krwawe­
mu satrapie powodzenia i nie żałował 
mu słów uznana. W nowym gabinecie 
Church.ila Boyd otrzymał resort mini’ 
sitar s twa Skarbu.

Przywódcy kon­
serwatystów Wm- 
stoncwi ChurchiUo- 
w; należać by się 
osobny rozdział. 
Ale niech wystar­
czy, że wspomnimy 
jedynie o najistot­
niejszych momen­
tach jego r życia. 
Oh urah 1'11 wieszał 
psy na prarfńi kon­
serwatywnej 42 la­
ta temu, gdyż nie 
mógł wyb.ć silę w tym stronnictwie. W 
1908 raku przeszedł do liberałów, k ę­
dy szanse zwycięstwa Zarysowały się 
przed tym stronnictwem. Później wra­
ca na łono 'konserwatystów, gdyż wi­
dzi fu większe perspektywy kawiory. 
Jakiekolwiek były salta kartery Chtrr- 
chilita, przyznaijemy, że zawsze był on 
wierny sobie, swoim poglądom. Zaw­
sze nienawidził demokrację i postęp. 
Zawsze zflać duchem nienawiści do 
ZSRR. Wtedy, gdy wspierać kontrrewo­
lucję I później gdy wygłaszał wznio­
słe dytyramby ' na cześć Zwycięskiej 
Armii Czerwonej. Imponowali mu ta* 
szyZm i jego wodzowie Hitler i Mus­
solini. „Zasady demokratyczne — pi­
sać w 1933 r. — zostały jednomyślnie 
odrzucone przez caćy Zachodni świat" 
lub „zawsze wołałbym żyć w ustroju 
hitlerowskim niż w ustroju komunęfyci 
nym". Pod kątem widzenia tych po- 
g'ądów należy rozpatrywać całą jego 
politykę w okresie wojny, zwlekanie z 
utworzeniem drugiego frontu i potajem 
ne paktowanie z generałami i wywia* 
dem niemieckim.

Churchilll ma za sobą bogate trady­
cje walki z robotnikami. Kolejno w la­
tach 1910, 1911 i 1926 zapisał się jako 
żandarm, który slćą policji: tłumił słusz­
ne wystąpień® klasy robotniczej o swo 
je prawa. Przy Zn® je zresztą sam, ża 
„robotnicy nazywali mnie swoim arcy- 
wrogem".

Churchillowi przypada „zaszczytny" 
tytuł podżegacza do wojny nr 1.

Ed. Tor.

Churchill

t

mu mu nu nu i i miii nimi 
Razem z grupą uczonych japońskich weszła Rothe 

do zniszczonego miasta. Japończycy poznali od razu 
rodzaj bomby rzuconej na Hiroszimę. Przybyli uzbro­
jeni w odpowiednie przyrządy i bez zwłoki rozpoczęli 
badania. Niemka zapamiętała, że cement w pobliżu wy­
buchu zabarwił się na czerwono. Na ścianach ocalałych 
domów znaleziono utrwalone cienie ludzi i budynków. 
Widziała stopione dachówki i zerwaną podmuchem 
jezdnię betonową. Bomba zniszczyła 70 tysięcy budyn­
ków...

Stanisław Zieliński

OSIOWI OOM8I
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Zabłysły światła. Dłuższą chwilę panowała cisza. 
Wreszcie sala wypełniła się gorączkowym gwarem. Naj­
głupszy człowiek nie mógł zapomnieć. Pułkownik po­
dziękował dyrektorowej i zapytał, czy ktoś ma pytanie 
do prelegentki. Bo przecież i wykład profesora, i opo­
wieść pani Rothe to rzeczy niecodzienne, za które cywil 
musiałby zapłacić ładną sumkę pieniędzy. Oficerowie 
milczeli.

— Może pani będzie uprzejma powiedzieć.. — ozwał 
się Tański — czy na podstawie tego, co widziała pani 
w Hiroszimie po wybuchu bomby, można nazwać tę 
broń humanitarnym środkiem walki?

Pułkownik zmarszczył brwi i ruszył ramionami. Dy- 
rektorowa odpowiedziała bez namysłu:

— Naturalnie! Bomba atomowa jest bronią huma­
nitarną! Przecież w Hiroszimie zginęło mniej ludzi niż. 
powiedzmy, w Hamburgu od bomb kruszących i „po­
wietrznych min“! Poza tym produkcja bomby atomowej 
wymaga potężnego przemysłu. Daje więc zatrudnienie 
tysiącom bezrobotnych.

—• Dziękuję. Gdyby się jednak stało tak, że i strona 
przeciwna będzie posiadać ten sam środek walki. Co 
JBrtedy?

— Pan żartuje, przyjacielu! — zawołał pułkownik — 
pan kpi, czy co? Tajemnica jest w naszym ręku i tylko 
w naszym! Nam jej nikt nie rzuci na kark!

— Nie życzę wam tego — Tański skłonił się lekko — 
ale, przypuśćmy, że pogniewaliście się ze Związkiem 
Radzieckim...

— Niech będzie — mruknął pułkownik i spoważniał. 
Jopicki wysunął się z kąta i pilnie słuchał.

— Miesiąc temu minister Mołotow oświadczył, że 
Rosja będzie miała bombę atomową. Wyobraźmy sobie, 
że już ją ma. Wy macie i oni mają. Co teraz? Broń 
humanitarna, można rzucać... Gorączka, oparzenia, 
długotrwała choroba lub szybka śmierć w ogniu...

Amerykanin poczerwieniał. Uderzył pięścią w stół 
i krzyknął nie panując nad głosem:

— Pan oszalał! Nie dopuszczę, by moja córka miała 
tak wyglądać jak ta Japonka! — Wyciągnął rękę wska­
zując naciągnięte na ścianie płótno. — Jeżeli obie 
strony będą mieć bombę atomową, to przestaje być ona 
bronią humanitarną! Moje miasto ma wyglądać tak 
jak Hiroszima! Dobre sobie! Cha-cha! Zresztą, kto 
u diabła mówi o wojnie! Ledwo się jedna skończyła, 
już druga? Brońmy pokoju!

Pułkownik sięgnął po szklankę i duszkiem wypił. 
Jednocześnie rozległ się chichot. Jopicki śmiał się 
szczerze ubawiony.

— Teraz ja wołam: brawo, panie Tański!
— Chwileczkę! — Pułkownik przemawiał już spo-

kojniej. — Mamy tutaj fachowca! Profesorze! Ile czasu 
trzeba na wyprodukowanie' bomby atomowej?

— Pięć lat! — odpowiedział Jopicki. — Trochę mniej, 
trochę więcej, mnie się jednak zdaje, że pięć lat wy­
starczy!

— Całe szczęście! — odetchnął Amerykanin. — Zatem 
przez pięć lat bomba atomowa jest bronią humanitarną! 
Uległem wzburzeniu, po namyśle twierdzę, że bomba 
atomowa jest równie dobra jak każda inna. Co zaś będzie 
nazywało się bronią humanitarną po pięciu latach — 
nie moja rzecz! Od tego są specjalne komisje. O, jest 
i profesor Baythel! Słynny  
światowa! On mnie poprze!
późno! Prosimy!

fizyk niemiecki! Sława 
Witamy! Szkoda, że tak

ROZDZIAŁ XXIII.
Rozmawialiśmy oparci o kamienną balustradę scho­

dów. Na półpiętrze, na tle pokreślonego kratą okna, 
obrońca Szulawki rozprawiał z prokuratorem. Gesty­
kulował żywo i co chwila chwytał oficera za guzik 
munduru. Powiedziałem do Tańskiego:

— Pięć lat minęło. Skończył się sezon atomowy. Trze­
ba dobrze się zastanowić zanim się teraz odpowie na 
pytanie: humanitarna broń, czy raczej nie... Ilekroć 
Przypominam sobie spotkanie Jopicki-Baytheł, nie mogę 
powstrzymać uśmiechu. Przyznaję, twoja ocena ludzi 
była trafniejsza od mojej.

. No, proszę, doczekałem się wreszcie uznania...!  
loześmiał się Roman. —- Pamiętam, to była wyrazista 
scena. Świat w kropelce... „ciężkiej wody“...

Skinąłem głową.
...Gdy pułkownik przestał woJać „Witamy!" Pro, 

simy!“, rozległ się okrzyk Jopickiego; ” ।

<
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Zmniejszyć kąt do 0

Przed kilku dnia 
mi zwróciliśmy u- 
wogę zainteresowa 
nej instytucji nu 
tkwiącą w chodni­
ku przy ,-indyj­
skim grobowcu" w 
pobliżu pl. Zjedno­
czenia pułapkę w 
postaci wystające­
go żelaznego kółka 
przymocowanego 
lo płyty chodniko­
wej.

Słuszna nasza u- 
waga znalazła wła 

Na wspomnianeiciwy oddźwięk.
miejsce przybył pracownik i obniżył 
kąt pomiędzy kółkiem a poziomem 
chodnika o około 20*.

Proponujemy owemu pracowniko­
wi by jeszcze raz odwiedził to miej­
sce i zlikwidował kąt do wielkości O.

Wszak robota to niewielka a po­
żytek stąd dla przechodniów na pew* 
no duży, prawda?

Jastrząb.

Remonty kapitalne domów mieszkalnych
Rok 1950 — 173 domów
Jednym z czołowych zagadnień o* 

stalniej sesji Miejskiej Rady Narodo* 
wej była działalność Miejskiego 
Zarządu Budynków Mieszkalnych 
(MZBM), zreferowana przez dyrektora 
MZBM Feliksa Kostkowskiego, uzu* । 
pełniona licznymi głosami dyskutan* 
tów a podsumowana przez przewodni* 
czącego Prez. MRN Kazimierza Małp* 
chińskiego.

Jak wynika ze sprawozdania — 
miasto podzielone zostało na 41 rejo* 
nów administracyjnych, kierowanych 
przez w większej części wyszkolonych 
administratorów. W minionym roku 
1950 przeprowadzono remonty kapitał* 
ne przy wydatnej pomocy Miejskiego 
Komitetu Funduszu Gospodarki Miesz* 
kantowej — 173 obiektów mieszkał* 
nych, a do końca roku bież, wyremon 
towanych zostanie 146 budynków o 
4.178 izbach. Do końca września br. 
wydano na ten cel 790.100 zł Planem 
remontu objęte jest również osiedle 
robotnicze przy ul. Pomorskiej 88 blok 
1 oraz bloki: 75, 77, 79 i 81. Prace wo* 
dociągowo*kanaiizacyjne, naprawa kot 
łów i urządzeń centralnego ogrze* 
wania natrafia na trudności spowodo* 
wane przeciążeniem zajmujących się 
tymi robotami przedsiębiorstw, wobec 
czego projektowane jest stworzenie 
własnej grupy remontowo*budowlanej.

w Bydgoszczy
Rok 1951 — 146 domów Rok 1952

dorbski, Głowiński, Twardowski, I ciem władzy ludowej. Jeszcze więkaze 
Czapczyk, Kłotzowa i Józefowicz) 
zwróciło uwagę Prezydium Rady na 
niedbałe . wykonywanie remontów 
(zdarza się, że świeżo smarowane da* 

। chy przeciekają tuż po skończeniu ro* 
bót, że niewłaściwe jest wykonywanie 
robót wewnętrznych jak podłogi, 
drzwi, okna itp.J. Stwierdzono również 
biurokratyczny stosunek MZBM do 
jego obowiązków, kwalifikowanie 
wniosków o naprawy dachów i drób* 
ne remonty często bez udziału czynni* 
ka społecznego i inne mankamenty w 
pracy MZBM. Zdarzają się także jesz* 
cze fakty zajmowania i

400 domów

jednak będą osiągnięcia w tej dziedzi* 
nie w roku przyszłym, w którym prze* 
widuje się wyremontowanie około 
400 budynków kosztem 5 milionów 
złotych. Odpowiadając na szereg in* 
terpelacji przewodniczący Maludziń* 
ski stwierdził, że nie wszystko leży w 
możliwościach Rady, gdyż wszelkue 
projekty i zamierzenia muszą być o* 
parte na planowaniu. Wypadki nie* 
słusznego usuwania obywateli z m esz 
kań zostaną gruntownie zbadane i roz* 
strzygnięte 'zgodnie z zasadą spraw.ed* 
liwości, ' jednak fakty zajmowania

L.LI, «.„j_____ la mieszkań bez mieszkań bez decyzji będą tępione,
wymaganej decyzji, jak również usu* gdyż wymaga tego praworządc.ojc. 
wanie obywateli z mieszkań przy Wypadki aspołecznego stosunku ko* 
braku uwzględnienia rzeczywistej po* misji mieszkaniowej (spotykane zresz* 
trzeby i warunków dotkniętych tym 1 tą dziś już bardzo rzadko) napotykają 
pofitęipowaniem mieszkańców.

Przewodniczący MRN Maludziński i 
stwierdza, że wyremontowano obok j 
wspomnianych wyżej 173 budynków i 
administrowanych przez MZBM rów5 i 
nież około 300 domów prywatnych, i 
przez co dano możliwości godziwego | 
mieszkania setkom rodzin. Fakt ten । 
jest bez wątpienia wielkim osiągnię5

na właściwe ich potraktowanie. V/ <u* 
mie — zarówno sprawa remontów jak 
i sprawa przydziałów mieszkaniowych 
biegnie po właściwym torze, napoty* 
kając na nim na coraz rzadsze i mniej 
sze przeszkody i pozwalając wierzyć, 
że sytuacja mieszkaniowa w Bydgosz* 
czy ulegać będzie dalszej stałej po*czy ulegać będzie dalszej stałej 
prawie, (k)

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: „Wystawa 

Ks>ikii ; Giaiflk: RocteookM".
Muzoum im. L. Wyczć-kowikiego: 

„ZSRR w wydawnictwach ipo.uk uch' . 
" Okr. Bada Zw. Zaw.: „Wyiiawa por- 
belóv. wodzów prcceta'siu bo,cw- 
niitów o wolność i demokrację .

Lekarskieqo
Dnia 2. XI. br. o godz. 11 w P. S N. GW 

pl. Weissenhoffa 11 odbędzie się odczyt 
publiczny prof, dr L. Zembrzuskiego „Za- 

historii medycyny rosyjskiej"rys

Od dz*ś przedstawienia 
w Teatrach ZP 

o godzinie 19
Jak już informowaliśmy, od dziś 1 

listopada, Państwowe Teatry Ziemi 
Pomorskiej zmieniły termin przedstn* 
wień wieczornych w Bydgoszczy i 
Toruniu. W okresie zimowym zamiast 
« godz. 19.30 przedstawienia wieczór* 
ne rozpoczynać się będą od dziś punk 
tualnie o godz. 19.00.

Popołudniówki natomiast, w zależ* 
ności od sztuki, rozpoczynać się bę* 
dą o godz. 15.30 lub 16.00.

Czytelnikom naszym informację tę 
polecamy szczególnej uwadze, ponie* 
waż po rozpoczęciu spektaklu drzwi 
na widownię będą zamknięte.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
mgr Kaczmarczyk z Komisji finanso* 
wosbudżetowej omówił sprawozdanie 
z punktu widzenia finansowego, zarzu* 
cając MZBM niesłuszne wiązanie śród 
ków obrotowych, co należy zlikwido* 
wać. Mówca stwierdził również, że su 
my przeznaczone na racjonalizację 
nie zostały wykorzystane i że zaleg* 
łoić: czynszowe sięgają wysokości pra 
wie 900.000 zł. Również wykonawstwo 
remontów kapitalnych było zbyt małe 
w stosunku do możliwości.

Szereg innych dyskutantów (Win*

Z obrad PHI

WKWWKA1
Stała Czytelniczka. Prosimy o podanie, 

gdzie mąż do śmierci pracował i z jakiej 
instytucji należy się Pani pensja wdo­
wia. Prosimy również o zapodanie, w ja­
kiej instytucji Pani pracuje 1 ile wynosi 
miesięczny zarobek, — po czym udzieli­
my odpowiedzi. (270).

♦
S. O. Lokatorzy, którzy korzystają z 

przejazdu i wskutek tego niszczą po­
wierzchnię i powodują uszkodzenia, zobo 
wiązani są ponosić koszty naprawy. W 
przypadku odmowy należy wytoczyć po­
lew sądowy o zapłatę. (269).
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Sportowcy pomorscy
przekazują fundusze na Warszawę

Sportowcy woj. bydgoskiego, po* 
dobnie jak w roku ubiegłym, i w tym 
włączyli się spontanicznie do akcji 
zbiórki na rzecz budowy Warszawy, 
dając tym samym dowód swego oby* 
watelskiego stanowiska i społecznego 
wychowania. Sportowcy nas. złożyli 
na SFBS poprzez kasy swych boisk i 
stadionów, na których urządzili im* 
prozy sportowe z przeznaczeniem cał* 
kowitego wpływu z tych imprez na 
odbudowę i budowę Warszawy. Akcji

Nowy regulamin
dla komisji radnych

Dziewiąta sesja Powiatowej Rady Na­
rodowej odbyta w Bydgoszczy obejmowa­
ła szeroki wachlarz zagadnień, poświęco­
nych w przeważającej mierze wsi pow. 
bydgoskiego.

Po wstępnych czynnościach natury for 
malnej, po powołaniu przew. i sekretarza 
sesji w osobach radnego Witkowskiego 
i radnej M. Łącznej, przewodniczący Pre­
zydium PRN mgr. Rześniowiecki ude­
korował ob. ob. Agnieszkę Brąszkiewicz 
t Leokadię Affelt w imieniu najwyższych 
władz państwowych Złotymi Krzyżami 
Zasługi, a ob. ob. Zofię Afelską i Marię 
Wiśniewską, Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
za liczne i wzorowo wychowane potom­
stwo.

Właściwe obrady sesji zapoczątkowało 
odczytanie protokółu z poprzedniej sesji 
PRN który został jednogłośnie przyjęty. 
Po szczegółowym rozważeniu nieuspra­
wiedliwionej absencji niektórych radnych 
sekretarz prezydium Meller przystąpił do 
zreferowania nowego regulaminu dla kil­
ku powiatowych komisji radnych.

Dzięki nowemu regulaminowi wybit­
nej zmianie na lepsze ulegnie styl pracy 
komisji: kultury i oświaty, handlu, ko­
misji gospodarki komunalnej, zdrowia

oraz komisji pracy i pomocy społecznej. 
Dzięki temu regulaminowi jeszcze bar­
dziej zacieśni się dotychczasowa współ­
praca miedzy poszczególnymi, wydziała­
mi Prezydium PRN a odpowiednimi ko­
misjami.

Specjalnie duże pole do popisu będzie 
miała tu komisja kultury i oświaty oraz i 
komisja zdrowia. Pierwsza z nich będzie 
musiała należycie poprowadzić dalsza, roz­
budowę nowych instytucji kulturalnych 
na wsi, których sieć nieustannie się 
zwiększa. Ponadto komisja kultury 1 o- 
światy zajmie się również stale potężnie 
jącym ruchem sportowym w pow. byd­
goskim. Aby komisja mogła należycie po 
dolać tej pracy, podzielono ją na szereg , wpływów, 
podkomisji.

Również przed komisją zdrowia posta­
wione są poważne zadania: troska o zdro­
wie ludzi wsi. Nieustanna poprawa wa­
runków sanitarnych ludności, opieka nad 
zdrowiem młodzieży wiejskiej oto pod­
stawowe zadania stojące przed komisją.

W dalszej części obrad obszerne spra­
wozdanie o działalności w pow. bydgo­
skim Samopomocy Chłopskiej złożył 
przedstawiciel Pow. Związku SCh.

Sprawozdawca szeroko zreferował cało­
kształt pracy Samopomocy Chłopskiej, zo 
brązował trudności i niedociągnięcia i bo-

tej nadano formy współzawodnictwa, 
dzięki czemu wpływy były pokaźne.

Na zaszczytnym czołowym miejscu 
w akcji zbiórkowej na SFBS stanął w 
tym roku Miejski Komitet Kultury 
Fizycznej we Włocławku a tuż za nim 
uplasował się MKKF Bydgoszcz. Na 
ostatnich, (23 i 24) miejscach zanoto* 
wano powiatowe komitety Kultury 
Fizycznej w Grudziądzu i Lipnie, kó* 
re nie uzyskały żadnych (!) wpływów 
na ten cel. Ogółem wpływ na SFBS 
z imprez sportowych wyniósł 75.139,80 
zł. A oto szczegółowe zestawienie 
wpływów poszczególnych komite* 
tów:

1. MKKF Włocławek 22.162,94 zł; 2. 
MKKF Bydgoszcz 20.145,06 zł; 3. 
MKKF Toruń 5.034,88 zł; 4. MKKF 
Grudziądz 5.023,46 zł; 5. PKKF Bród’ 
nica 4.567,70 zł; 6. PKKF Wąbrzeźno 
3.235,41; 7. PKKF Sępólno 2.231,28 zł; 
8. PKKF Toruń 2.036,00 zł; 9. PKKF 
Chojnice 1.586,00 
wrocław 1.479,37 
rżysk 986,82 zł;
drów Kuj. 973,85 

, goszcz 829,05 zł; 
! 773,00 zł; 15. PKKF Rypin 774,00 zł;

16. PKKF Szubin 688,00 zł; 17. PKKF 
Włocławek 654,00 zł; 18. PKKF Chełm 
no 523,46; 19. PKKF Tuchola 459,67 
zł; 20. PKKF Żnin 340,00 zł; 21. PKKF 
Inowrocław 326,15 zł; 22. PKKF Świe* 
cie 311,70 zł; 23. PKKF Grudziądz — 
bez wpływów; 24. PKKF Lipno — bez

zł;
zł;
12.
zł;
14.

Symfonia Pokoju
Andrzeja Panufnika

łączki na jakie natrafia w swej pracy 
spółdzielczość chłopska, oraz podzielił się 
z radą osiągnięciami Samopomocy Chłop­
skiej w powiecie bydgoskim. (ur).

WIELKIE „DERBY" LIGOWCÓW 
POMORSKICH

Na zakończenie tegorocznego sezonu pil 
karskiego piłkarze Kolejarza Toruń i Ko­
lejarza Bydgoszcz postanowili rozegrać 
towarzyskie spotkanie, które będzie za­
razem sprawdzianem aktualnej formy 
obu zespołów przed przerwą . zimową. 
„Derby" kolejarzy pomorskich mają już 
swoją ustaloną opinię i jako takie wzbu­
dzają zawsze olbrzymie zainteresowanie 
wśród kibiców. Dlatego też, odkladająe 
szczegółowe omówienie niedzielnego po­
jedynku ligowców kolejarzy pomorskich 
pragniemy już dziś podać do wiadomości 
dokładny termin 1 miejsce spotkania. Bę­
dzie nim boisko przy ul. Bema w To­
runiu, na którym w niedzielę, 4 bm. o go­
dzinie 14 zmierzą się obydwie drużyny.

Jak się dowiadujemy, zarówno Kolej a rg 
Bydgoszcz, jak i Kolejarz Toruń zamle- 
izają w spotkaniu tym wypróbować kilku 
nowych zawodników. Zwiększy to nie­
wątpliwie atrakcyjność meczu.

KFMFINSKI z gwardii zwycięża

Na terze regatowym w Łęgnowie od­
były się mistrzostwa okręgu w klasie 
..Olimpijek1'. Pierwsze miejsce zajął 
Kempiński z Gwardii Bydg. 2890 pkt. 
przed Lewandowskim Włókniarz (Chełm­
ża) 2270 pkt. Grajem Gwardia Bydg. 1644 
pkt. na piątym miejscu uplasował się Po- 
lora z Ogniwa Bydg. 1042 pkt. (czyk).

10. MKKF Ino*
11. PKKF Wy* 

PKKF Aleksan*
13. PKKF Byd* 
PKKF Mogilno

Jeżeli chodzi o podział wpływów 
uzyskanych z pionów przedstawiają 
się one następująco: 1. ZS Gwardia 
11.179,59 zł; 2. ZS Kolejarz 9.991,00 zł; 
3. ZS Stal 8.789,32 zł; 4. sekcje KKF 
6.907,22 zł; 5. ZS Spójnia 6.320,91 zł; 
6. LZS 5.118,19 zł; 7. ZS Unia 4.564,84 
zł; 8. ZS Ogniwo 3.876,26 zł; 9. ZS 
Włókniarz 2.931,00 zł; 10. LPZ 2.260 00 
zł; 11. OWKS 2.038,22 zł; 12. SKS 
szkół zaw. 1.908, 85 zł; 13. SKS szkół 
ogólnokształcących 1.808,55 zł; 14. ZS 
Budowlani 1.545,36 zł; 15. AZS 801,27

OWKS MISTRZEM BYDGOSZCZY 
W KOSZYKÓWCE

Przez cały tydzień od 21 do 28 bm. trwa 
ły mistrzostwa Bydgoszczy w koszyków­
ce. Rewelacją okazał się bydgoski OWKS 
który niespodziewanie lecz całkiem za­
służenie zajął I miejsce. Drugie miejsce 
zajął zespół „Spójni" składający się ł 
młodych obiecujących zawodników. Do­
piero na III miejscu uplasował się fawo­
ryt mistrzostw „Kolejarz".

Należy się spodziewać, że OWKS jesz­
cze w tym sezonie zgotuje kilka miłych 
niespodzianek w postaci zwycięstw nad 
silnymi zespołami. (JG).

ERG — LZS MIRO WICE 7:1

W ramach imprez organizowanych I 
okazji MPPPR sekcja piłki nożnej KS 
„Unia" przy Zakł. „Erg" rozegrała towa- 
; zyski mecz piłki nożnej z druż. LZS 
Mirowia zwyciężając w stos. 7:1 (2:1).

BUDOWLANI ZWYCIĘŻAJĄ

Trzy części składające się na wielki 
tryptyk „Symfonii Pokoju" Andrzeja Pa 
nurnika, czołowego kompozytora współ­
czesnego, noszą nazwy: lamentoso, dra- 
matico, solenne.

Część pierwsza przynosi myśli i uczu- 
ćia człowieka, który stanął oko w oko 
z zniszczeniem jakie pozostawiła po sobie 
wojna. „Melodia, która wyraża ból, me­
lodia, której każdy dźwięk waży, melo­
dia, którą śpiewają ludzie, nie chór: męż­
czyźni, kobiety, dzieci..." pisze dr Z. Lissa 
w komentarzu do programu koncertowe­
go. „Prawie że wprost z ostatniego akor­
du, ostatniej fermaty tej lamentacji pow- 
staje nowa myśl muzyczna, zrywa się mo­
tyw protestu, buntu przeciw tym cier­
pieniom Jest dramatyczny krzyk zaryso­
wany jednym krótkim motywem, który 
staje się osią całej n-ej części". Część 
trzecia jest hymnem do tekstu słynnego 
wiersza Jarosława Iwaszkiewicza, który 
mówi o tym, że „pokój do nas nie przyj­
dzie, że o pokój musimy walczyć, że na 
pokój trzeba zapracować... Marszowe osti­
nato na słowie „pokój", powtarzanym 
przez wszystkie głosy coraz bardziej roz­
jaśnione i ufne w swą siłę: coraz bar­
dziej potężne — kończy całość na 
jasnym akordzie E-dur".

„Symfon - Prko‘u“ "enufnlka — jest 
gśerwszym polskim dziełem tak jasno

głosującym za tym obozem, który jedy­
nie może zapewnić światu — pokój".

W najbliższy piątek na koncercie sym­
fonicznym usłyszymy „Symfonię Pokoju"

w wykonaniu zespołu Pomorskiej Orkie­
stry Symfonicznej pod dyrekcją Romana 
Mackiewicza z udziałem połączonych 
bydgoskich zespołów śpiewaczych, Halki, 
Harmonii, Echa Leśnego, Lutni i Chóru 
Chłopców Szkoły Podst. nr 5. Dyrekcja 
p. O. S. przewiduje powtórzenie „Symfo­
nii Pokoju" na poranku symfonicznym w 
teatrze, w niedzielę, 4. 11. br.

Ili - poranek 
symfoniczny

W niedzielę, dnia 4 listopada br. 
odbędzie się w Pomorskim Domu Szłu- 
ki o godz. 11 III Poranek Symfoniczny 
w wykonaniu Orkiestry Roicrośrti Pol­
skiego Radia, pod dyrekcją Arnolda 

.Rezlera.
Solistę koncertu będzie znany wel- 

tómiita Edwin Gollnrk, który wykona 
„Koncert na róg i orkiestrę" czeskiego 
kompozytora A. Ruzicki.

Program zawierać bedrte ponadto 
poemat Władysiawa Żeleńskiego pł. 
„W Tatrach", oraz Józefa Suka „Opo­
wieść zimowego wieczoru".

Na artenie rad:owej
W ZWięiziku ze rbl ż* ąca się .rocznicą 

śmierci 'księdza Piolua ic 'ig ennego. 
orgamiizaćora i praywódcy rewoćucyńne- 
qo Zwęziku Ch;'o;os k ego, Rozgłośnia 
Bydgoska nada w dniu 2 Kstopadia o 
godz. 8 w progiramiie I słuchowisko po­
święcone jego dwadaipości. W oudy- 
C.T, pióra Stanowa StamoPa, udział 
borą aktorzy Państwowych Teatrów 
Żerni Pomorskiej. Reżyseruje Mieczy­
sław Wieliiciz,

złotych.
Na uwagę i wyróżnienie za wyso* 

ką pozycję zasługują LZS*y i SKS*y.
Z różnego rodzaju ’ innych imprez 

(loterie, strzelanie z wiatrówek) spor* 
towcy uzyskali dodatkowo sumę 
5.099,22 zł.

Zestawienie powyższe nie jest jesz* 
cze ostateczne, ponieważ terenowe 
komitety nadsyłają jeszcze uzupeł* 
niające meldunki.

W CHARZYKOWIE .

Na jeziorze Charzykowskim rozegrano 
żeglarskie mistrzostwa okręgu w klasie H. 
Tytuł mistrza okręgu tym razem przy- 
padł załodze „Budowlanych" Chojnice 
2413 pkt., przed „Budowlanymi" II 18*1 
pkt. Na dalszych miejscach uplasowały 
się załogi „Gwardii" Bydg. i „Włóknia­
rza" Chełmża (JG).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Czwartek: Panna bez po­
sagu (19.00).

Piątek: V koncert sym­
foniczny (godz. 19.30).

Kiwa
POMORZANIN: Wielka 

siła (13.45, 16.00, 18.15 , 20.30)

CO?
Kitty?

Tama. Katlljscy mistrzo­
wie. Zielone Wybrzeże 
(16-24).

CYRK NR 4

(plac przy ul. Król. Jad­
wigi) codziennie (prócz so 

I bót) o godz. 19,30, w so­
boty i niedziele: 16 i 19,30.

4,00 O
6.15 Program dnia. 6.17 

Komunikaty. 6.20 Muzyka.
POLONIA: Wielka siła, 

(13.45, 15.30, 17.45, 20.00).
ORZEŁ: Bojownik wol­

ności (13.15, 15.30, 17.45, 20).
WOLNOŚĆ: Timur i je­

go drużyna (14, 16, 18, 20).
GRYF: Przeczucie (13.45, 

15.45, 17.45 i 20).
BAŁTYK: Wesoły jar­

mark (13.30, 15.30, 17.30, 
19.30).

MIR: Orzeł Kaukazu 
II seria (17 1 19).

ROZMAITOŚCI: Prze­
obrażona jiemia. Rzeka

PORANKI FILMOWE
Pomorzanin: (g. 10) An­

toni Iwanowicz gniewa się 
(g. 12) Tajna misja.

Wolność: (g. 10) Chłopiec 
z przedmieścia, (g. 12) 
Ostatnia noc.

DVtllF 4P*T~ K
Nr 13, Al. 1 Maja 27 (tel. 

23-14), nr 102. ul Nowo­
dworska 22 (tel. 23-32), 
nr 12, ul. Grunwaldzka 37 
(tel. 34-31).

8.00 Hanka Walakówna ma 
glos — audycja w opr. Z. 
Baturo. 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy. 16.35 
Muzyka popularna. 17.15 
Słuchamy Chopina. 17.35 

| Jak korzystano z doświad­
czeń sportowców radziec­
kich w Berlinie. 18.50 Kon 
cert w wyk. orkiestry PR. 
pod dyr. A. Rezlera. 19.II 
Reportaż z MHD napisał 
B. Kubatek.
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1.200.000 zafccy Egzamin filmowy

łutdłtie ad stezalaw myśliwskich
Nasz nowy konkurs jest łatwy do roz­

wiązania dla ty^h wszystkich, którzy 
oglądają filmy trwającego obecnie Festi­
walu Filmów ZSRR. Rozwiązanie powinno 
zawieraj nazwę iilmu, którego fragment 
przedstawia zdjęcie, oraz odpowiedź na 
drugie pytanie wymienione w kuponie.

która przeznacza dla zwycięzców „Egza* 
mlnu filmowego" następujące nagrody:

* TECZKĘ SKÓRZANĄ
* WIECZNE PIÓRO I OŁÓWEK

(komplet)
♦ PORTFEL SKÓRZANY

Stan ilościowy za- । 
Jęcy w Polsce po­
zwala w roku bieżą­
cym na wyjątkowo 
duży odstrzał tej naj | 
popularniejszej w na I 
szym kraju zwierzy- 1 
ny łownej. Sezon po­
lowań rozpoczyna się 
26 października i trwa 
aż do 20 stycznia. W j

okresie tych trzech miesięcy padnie od 
ątrzałów myśliwskich około 1 miliona 200 
tys. sztuk. Jest to liczba ogromna, je- 
teli zważymy, że ostatni rok przedwojen­
ny 1938 dał w wyniku około 500 tys. 
sztuk, zaś w latach powojennych, nie- 
osiągnięto dotychczas więcej niż 900 tys. 
sztuk.

Jeżeli przyj mierny, że największy za­
jąc osiąga wagę 5,1 kg, a średni 3,8 kg, 
to łatwo możemy sobie obliczyć ilość ki­
logramów mięsa osiągniętą w sezonie, 
która wyniesie, licząc zające obciągnięte 
ze skóry,około 4 milionów kg.

1 ZAJĄC -= 35 JAJ KURZYCH
Mięso zająca, oprócz powszechnie zna­

nej wartości jako przysmak, posiada rów­
nież bardzo wysoką wartość odżywczą, 
gdyż wartość kaloryczna jednego uprażo- 
nego (gotowego do spożycia) zająca śred­
niej wagi odpowiada 2.000 kalorii, czyli 
równa się wartości kalorycznej 25-clu jaj 
kurzych, przy czym mięso zajęcze zawie 
ra około 34 proc, łatwo przyswajalnego 
białka.

CENNY SUROWIEC
W planowej gospodarce prowadzonej 

przez Państwo Ludowe nie powinno być 
surowców, które by nie zostały w należy 
ty sposób zużytkowane. Jednym z ta­
kich, który tylko w niewielkiej mierze 
osiągał właściwe przeznaczenie, są skóry 
zajęcze. Skóry te zazwyczaj zostają przez 
konsumenta, któremu zależy tylko na 
mięsie, niszczone.

Tymczasem nie wolno zapominać, że 
skóra zajęcza Jest wysokowartośclowym 
surowcem, zarówno — po odpowiednim 
spreparowaniu — dla przemysłu futrzar­
skiego, jak również jako źródło t. zw. tu­
rzycy, czyli sierści, która jest niezastą­
pionym surowcem do wyrobu filcu dla 
przemysłu kapelusznlczego.

Ponieważ sierść z jednego zająca waży 
po wyczyszczeniu przeciętnie około 100 
gr, to w ciągu sezonu zajęczego w roku 
bieżącym możnaby uzyskać, przy peł­
nym wykorzystaniu przeszło 100.000 kg 
turzycy. Należy przypuszczać, że Centra­
la Skór Surowych zorganizuje w należy­
ty sposób akcję która uniemożliwiłaby 
marnowanie się tak wielkich ilości cen­
nego surowca przemysłowego, przy czym 
wszystkie skóry nienadające się dla ce­
lów futrzarstwa powinny zasilić fabry­
ki filcu.

POWAŻNE UZUPEŁNIENIE
Liczba ta, zwłaszcza obecnie w czasie 

przejściowych trudności w zaopatrzeniu 
ludności miast w mięso, stanowi nader 
poważne uzupełnienie ogólnej puli mię­
snej, tym bardziej, że może być rzucona 
na rynek w ciągu najbliższego krótkiego 
okresu. Bojowym zadaniem dla łowiec­
twa ludowego Jest więc zdobyć, bez na­
ruszenia bazy podstawowej dla dalszej 
rozmnoży, jak największą ilość zajęcy 
1 przekazać je do punktów skupu. Aby 
jednak uzupełnienie to zostało należycie 
wykorzystane, obroty mięsem zajęczym 
powinny przejść całkowicie w ręce han­
dlu uspołecznionego, który by dbał o na 
leżyte rozprowadzenie tego cennego pro­
duktu wśród rzesz ludzi pracy. Poważne 
zadania czekają tu również hurtownika 
dziczyzny, którym jest Państwowa Cen­
trala Leśnych Produktów Niedrzewnych 
„Las". Od niej zależy sprawne zorga- j 
nizowanie skupu i należyte rozprowadzę- । 
nie towaru do detallstów. I

W każdym wielkim mieście z istnieją- 
cych tam cmentarzy jest zazwyczaj je­
den, wyróżniający się znaczną ilością 
grobów i pomników zmarłych, których 
nazwiska przeszły do historii. Rzesze, 
tłumnie napływające w Dzień Zaduszny, 
przypominają tam sobie różne wydarze­
nia dziejowe, działalność wielu ludzi i 
położone przez nich zasługi.

W Warszawie cmentarzem takim są Po 
węzki, założone w 1790 roku przez sta­
rostę Melchiora Szymanowskiego, które­
go okazały pomnik stoi naprzeciwko bocz 
nego wejścia do katakumb.

W pobliżu kościoła leży wielka płyta 
kamienna z jedynym tylko napisem „Mo 
niuszko". Dobrze postąpili kładący pły­
tę, że nie dodali żadnego uzupełnienia, 
słusznie sądząc, że nazwisko' to mówi sa 
mo za siebie i każdemu jest znane.

Opodal pomnik głośnego w swoim cza 
sie skrzypka Henryka Wieniawskiego i 
grób Narcyzy Żmichowskiej, ■poetki i po

wieściopisarki, pionierki ruchu kobiecego. 
Wiele okazałych pomników zdobi fronto 
we arkady katakumb.

Tu spoczywa utalentowana pianistka, 
piękna Maria Kalergis, ideał Norwida, 
opiewana też przez Heinego. Spoczywa 
pod postumentem z marmurowym po­
piersiem ojca. „
Naprzeciw arkad sarkofag pułkownika 

Godebskiego, poległego w bitwie z Au­
striakami pod Raszynem w 1809 roku.

W samych katakumbach, długich na pa 
ręset metrów, widnieję w nieskończo­
nej ilości napisy nazwisk, że wspomnimy 
tylko: ks. Hugona Kołłątaja, rodziców 
Chopina, ks. Jana Bohomolca, Albertran- 
diego, Dominika Merliniego, architekta 
króla Stanisława Augusta.

Na Powązkach pochowani są także Bo 
lesław Prus, na którego grobie wyryte 
są słowa „Serce — serc", a którego na 
miejsce wiecznego spoczynku odprowa­
dziły tak wielkie rzesze, jakich nie wi­

I inne cenne nagrody
Konkurs obejmować będzie siedem 

zdjęć filmów festiwalowych.

Kupony wycinać, wypełniać 1 zbierać.
Konkurs organizujemy wespół z Cen­

tralą Wynajmu Filmów w Bydgoszczy,

EGZAMIN FILMOWY - kllMIX \R3
1) Tytuł filmu .................................. ........................................................

2) Kto jest reżyserem?...................... ..... ....................................................

Pokazy sztangistów radzieckich
w Pabianicach

dziano od czasu pogrzebu pięciu powie­
szonych: Fryd. Skarbek, dzlejopls księ­
stwa Warszawskiego; Władysław Smoleń 
ski historyk; Józef Korzeniowski, grób 
jego ozdobiony piórem i księgę, Adolf 
Dygasiński, ma psa u stóp. Antoni Mal­
czewski na grobie napis „Autorowi 
Marii".

Liczne też są groby artystów teatral­
nych. Leżą tam: Królikowski, znakomity 
wykonawca wielkich ról z dramatów 
Szyllera i Szekspira; Alojzy Ziółkowski 
nieporównany komik w mimice i w ge­
stach, głośny był z dodawania do ról 
własnych dowcipów, za które potem od 
powiadał przed cenzurą; Dowiakowska, 
śpiewaczka operowa; Ludowa, Palińska. 
Przybyłko — Potocka artystki komedii; 
Morozewicz aktor operetkowy; Bogusław 
ski Wojciech, Jaracz i wielu innych.

ŁÓDŹ. Wczorajszy występ sztangistów 
radzieckich w Łodzi, który przyniósł 
dwa nowe rekordy świata, ustanowione 
przez Nowaka i Duganowa oraz dosko­
nałe rezultaty Czimiszkiana, przewyższa­
jące wynik uzyskany przez zwycięzcę w 
tej kategorii na ostatnich mistrzostwach 
świata w Mediolanie, spowodował olbrzy 
mie zainteresowanie drugim występem 
gości radzieckich, który odbył się 30 ub. 
m. w Pabianicach.

W miejscowej hall sportowej zebrało 
się ponad 3.000 widzów, którzy serdecz­
nie powitali przedstawicieli sportu ra­
dzieckiego. Delegacje młodzieży 1 sprz- 
towców pabianickich wręczyły gościom 
wiązanki kwiatów.

W pokazie podnoszenia ciężarów wystą 
pili: Łopatin, Duganow i rekordzista świa 
ta — Nowak. Objaśnień poszczególnych 
części pokazu udzielał sędzia radziecki 
— Pucharów.

Po pokazie przedstawiciele pabianic­
kich zakładów pracy i młodzież ofiaro­
wali gościom radzieckim liczne upomin­
ki. W imieniu ekipy radzieckiej podzię­
kował zebranym za serdeczne przyjęcie 
zasłużony mistrz sportu — Nowak.

Po powrocie do Łodzi ekipa radziecka, 
żegnana przez przedstawicieli miejscowe­
go społeczeństwa 1 sportowców łódzkich, 
odjechała do Gdańska.

Rożnie nowa socjalistyczna Warszawa Ogólny widok Muranowa

11 ' t —.
Dnia 29. X. 1951 r, nagłe zasnęła w Boga nisza je­

dyna ukochana córka i siostra śp.

Helena Wahl
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dn 1. XI. br. o 

-odz- 15,45 z kaplicy cmentarza N. Serca Pana Jezusa-
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

7094 rodzice i brat
Bydgoszcz, ul. Bocianowo 29 Mendrze, Argentyna

H /I D f O
PIĄTEK, DNIA 2 LISTOPADA 1951 R.

5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał. 5.05 Wiadomości 
5.10 Koncert. 5.55 Polska pieśń masowa. 6.00 Pro­
gram. 6.05 Gimnastyka. 6.30 Dziennik. 6.50 Muzyka'. 
7.20 Pieśni masowe. 7.55 Wiadomości. 8.10 Przerwa. 
11.45 Głos mają kobiety. 11.52 Polska pieśń maso­
wa. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik. 12.15 Polskie 
pieśni masowe. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Stylizo­
wana polska muzyka ludowa. 13.15 Informacje. 
13.20 Muzyka. 13.25 Program. 13.30 Muzyka. 14.30 Par- 
chomlenko, żołnierz rewolucji. 14.50 Koncert. 15.30 
Audycja. 15.50 Przegląd prasy. 16.00 Wszechnica. 
17.00 Wiadomości. 17.05 Z doświadczeń racjonaliza­
torów. 17.45 Audycja dla wykładowców partyjnych. 
18.00 Konkurs chórów. 18.30 Wszechnica Radiowa. 
19.30 Muzyka «1 aktualności. 20.00 Koncert. 20.45 
Wspomnienia robotnicze. 20.58 Stan pogody. 21.00 
Dziennik. 21.30 Muzyka, 21.50 Z biegiem Wołgi 1 Do­
nu. 22.20 Goedicke — kwintet. 22.50 Koncert. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 24.00 Zakończenie.

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczes­
ne korespondencyjne kur­
sy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. (7010

SPRZEDAŻ ~~f|

Zamki błyskawiczne róż­
nych wymiarów po cenach 
przystępnych i każdej ilo­
ści dostarcza — Pujdak, 
Łódź, Piotrkowska 83. 

(7031k)

Wiolonczelę okazyjnie 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
20 Stycznia 23-9. (7097

BUIMIWA STOLIC! —
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU

Kompletną kuchnię, krze­
sła, łóżka sprzedam Byd­
goszcz, Babia Wieś 14. 

(7101)

KUPNO
Epidiaskop, mikroskop, 
sztoper, projektor kupi 
Pujdak, Łódź, Piotrkow­
ska 83. (7032k

RÓŻNE f
ZAKŁAD wulkanizacyjny 
St. Piłat, Łódź, ul. Wól­
czańska 155, tel. 164-31. 

(7102)

|| POSADY wolne"
Szofera od zaraz zatrudni
Dworcowa 51-7. (7105

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznosiclela 3,90 zi 
miesięcznie Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Gdy na tych i innych mogiłach wie­
czorem w Dzień Zaduszny tysięce świa­
teł zapłonie, jasna łuna bije pod niebio­
sa, świadcząc tu na ziemi o przyjętym 
powszechnie zwyczaju czczenia w dniu 
tym pamięci zmarłych. (St. H.)

„Dobra Książka”
informatorem dla czytelnika

Pod takim tytułem kilkunastustronni- 
cowa broszurą informuje o najbardziej 
wartościowych dzfdłach pisarzy polskich 
i zagranicznych. Do tego czasu ukazało 
się ponad 70 broszur, które są doskonałą 
pomocę dla czytelnika.

Dobra Książka nie narzuca czytelnikowi 
gotowych sądów, przeciwnie jest tak o- 
pracowana, że czytelnik po przeczyta­
niu broszury musi nabrać ochoty, by 
sięgnąć po książkę i zapoznać się w 
całości z myślę autora.

„Dobra Książka" podsuwa czytelniko­
wi sugestie jak może znaleźć swój 
własny stosunek do problemów porusza 
nych przez autora.

Zespół autorów Instytutu Badań Lite­
rackich opracowujęc te broszury posłu 
guje się metodą marksistowskiej krytyki, 
stara sie wykazać właściwe zagadnienia 
książki i związać je z obecną rzeczywi- 
stościę. „Dobra Książka" omawia książ­
ki klasyków polskich i obcych — oraz 
obecnych szczególnie radzieckich i postę 
powych autorów krajów kapitalistycz­
nych.
Dobra Książka — Informator dla ozytel 

nika — nadaje się dla zarówno indywidu
alnego czytelnika jak i dla zespołowego 
czytania i omawiania książek.

Koszykarze i koszykarki 
wyjechali do Budapesztu
WARSZAWA. W nocy z 29 na 30 ubm. 

wyjechały do Budapesztu na międzyna­
rodowy turniej koszykówki 12-osobowe 
zespoły korzykarzy i koszykarek pol­
skich.

Zespół męski wyjechał w składzie: Mar 
kowski, Fenglerskl, Lelonklewlcz, Barto­
siewicz, Kamiński, Wojtowicz, Złotkle- 
wicz, Niclński, Pacuła, Kwapisz, Wójcik, 
Pawlak, trener Kudelski.

Drużyna żeńska: Jaźnicka, Gruszczyń­
ska, Kamecka, Kowalczyk, Kowalówna, 
Mamlńska, Pachlowa, Beyer, Piechotka, 
Rogowska, Wikarska, Węgrzynowicz, tre­
ner — Ulatówski.

Kierownikiem ekipy Jest Kowalewski.

Atak Reiffa 
znowu nie udał się

Mistrz olimpijski Belg Gaston Reiff 
zazdrosnym okiem spogląda na fanta­
styczne wyniki i rekordy świata s,vego 
pogromcy —Emila Zatopka. W bieżącym 
sezonie, Reiff kilkakrotnie szumnie i 
buńczucznie zapowiadał próby bicia re­
kordów świata na dystansach średnich, 
wymierzanych wszystkimi możliwymi 
miarami: metrami, yardami czy mitami. 
Nic to nie pomogło — wyniki Belga da­
leko odbiegały od rekordów i wyników... 
skromnego Zatopka. W ubiegłym tygod­
niu Reiff znowu zaatakował rekord świa 
ta na 2 mile (3.218,66 m) należący do 
zdyskwalifikowanego Haegga (Szwecja) i 
wynoszący 8:42,8 min.

Belg ruszył ze startu w piorunującym 
tempie, lecz pod koniec biegu „spuchł" 
i pozwolił minąć się Slljkhuisowi (Ho­
landia). Czas zwycięzcy — 9:15,8 min.
wskazuje, że obydwom zawodnikom da­
leko jeszcze do wyniku Szweda.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861 
REDAGUJE; KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOLDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 1 33-42.

! Węgry i NRD zmierzą się 
z koszykarzami Polski

POZNAN (G) Sekcja hokeja na trawie 
GKKF ustaliła kalendarzyk imprez na rok 
1952 ktćry m. in. przewiduje rozgrywanie 
mistrzostw na szczeblu wojewódzkim.

Rozgrywek centralnych nie będzie. Od­
będzie się poza tym turniej miast. Po­
nadto ustalono rozegranie dwóch meczy 
międzypaństwowych i to z Węgrami i 
NRD. Węgrzy przyjadą do Polski na trzy 
spotkania które przewiduje się w War­
szawie, Katowicach i Poznaniu.

Mecz z reprezentacją NRD odbędzie 
się zagranicą. Termin spotkania nie 

został jeszcze ustalony jednak przewi­
duje się miesiąc lipiec lub sierpień-

Do Polski przyjadą
pływacy francuscy

1 listopada br. spodziewany jest przy­
jazd do Polski ekipy pływackiej Fran­
cuskiej Robotniczej Federacji Sportowej 
FSGT.

Pływacy francuscy przybywają na za­
proszenie CRZZ i rozegrać mają dwa 
spotkania 3 i 4 listopada w Bytomiu z 
reprezentacją ZS Ogniwo i 6 listopada 
we Wrocławiu z reprezentacją ZS Stal.

Rysunek bez podpisu
(„D'te Woche", W’ecfed)

?Sh?S™E?nIA>AdrOb/!e, po 1’50 zt za s!ow°- Minimalna 
opłata za 10 słów Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,80 zł, za tekstem 4,50 z), nekrologi 
3,— zł, za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
?al S’IeIs? 2-)ampwy (za tekstem). W niedziele i święta 
aO'/. drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. - Konto PKO „IKP" nr VI-140

Czcionki i nok Drukarni Spółdzielni Wy dawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42.
E-II-IO289.


